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masowej zagłady

oraz, 
zakazu jei produkcji
W dniu wczorajszym za

łoga Stocz 5 Gdańskiej przy
łączyła sw tłosy do protes
tu milionov ludzi na całym 
świecie, żą iających zakazu 
produkcji broni masowej za
głady —- bomby atomowej.

DZIENNIK BALICKI
ROK XI. NR 28 (3303) ŚRODA, 2 LUTEGO 1955 R. CENA 20 GR

II Zjazd Związku Młodzieży Polskiej
zakoficzył obrady

Przemawiając do stocz
niowców, zebranych na ma
sówce, przedstawiciel Woje
wódzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego prof. Zygmunt 
Ledóchowski powiedział m. 
in.:

— Solidaryzując się z o- 
świadczeniem kierownictwa 
Politechniki Warszawskiej 
stwierdzamy, że nie dla zni- 

' szczenią miast i zagłady mi
lionów ludzi, lecz dla rozkwi 
tu i dobrobytu narodów — 
nie dla śmierci, lecz dla ży
cia winno służyć wielkie 
osiągnięcie umysłu ludzkie
go, jakim jest opanowanie 
energii atomowej

Przemawiając w imieniu 
załogi swego wydziału mistrz 
kadłubowy Antoni 
oświadczył, że stoczniowcy 
wraz z całym narodem, w 
imię wolności pokojowej pra 
cy i szczęśliwej przyszłości 
swych dzieci, będą walczyć 
aż do zwycięstwa o zakaz 
produkcji bomby atomowej.

Następnie monter kadłu
bowy Stanisław Kiecak od
czytał meldunek załogi wy
działu K 2, która w odpo
wiedzi na knowania podże
gaczy wojennych postanawia 
w tym miesiącu zwodować 
planowo dwie nowe jednost
ki oraz trzecią jednostkę na 
15 dni przed terminem.

WARSZAWA (PAP). W 
piątym dniu II Zjazdu ZMP 
w pierwszym punkcie po
rządku dziennego sprawozda 
nie Komisji Mandatowej zło 
żył jej przewodniczący — 
Zygmunt Kurzawa. Stwier
dził on, że na wybranych 
1.119 delegatów obecnych 
jest na Zjeździe 1.113, w licz
bie tej m. in.: 263 robotni
ków, 204 robotników rolnych 
i chłopów, 44 pracowników 
umysłowych, 64 uczniów 
szkół średnich, 53 studentów, 
48 nauczycieli i przewodni
ków harcerskich oraz 16 pra 
cowników kultury.

Sprawozdanie Komisji Sta 
tutowej referowała przewod
nicząca Komisji Irena Tar- 
towska. Oświadczyła ona, że 
w okresie przedzjazdowej 
dyskusji nad projektem sta
tutu, do Zarządu Głównego 
ZMP, jak również zarządów 

Górski (wojewódzkich i do redakcji 
„Sztandaru Młodych” oraz 
innych pism młodzieżowych 
wpłynęło wiele poprawek do 
projektu statutu. Komisja 
Statutowa rozpatrzyła te po
prawki, jak również i te, kto 
re delegaci wnieśli w czasie 
obrad Zjazdu. Irena Tarłów 
ska w imieniu Komisji pro
ponuje przyjęcie szeregu po
prawek do poszczególnych 
punktów projektu statutu.

W glosowaniu nowy statut 
wraz z zaproponowanymi po 
prawkami przyjęty został jed 
noglośnie. Wyniki głosowa

Na zakończenie uczestnicy 
masówki uchwalili rezolucję, 
w której czytamy m. in.:

„Załoga Stoczni Gdańskiej 
X ogromną radością i wdzięcz 
nością powitała komunikat 
rządu Związku Radzieckiego 
o Udzieleniu krajom, zaprzy
jaźnionym wszechstronnej po 
mocy w wykorzystaniu ener
gii atomowej dla celów poko
jowych. Jednocześnie piętnu
jemy zachodnie kola agre
sywne, które uzbrajają w 
broń atomową i termojądro- 
ivą neohitlerowskich odwe- 
towcóio.

W imię obrony pokoju w 
imię zachowania życia naro
dów śioiata, kategorycznie 
domagamy się zakazu pro
dukcji broni masowej zagła
dy

(elte)

tali hucznymi, długotrwały
mi oklaskami.

Następnym mówcą był 
Marian Renke, który w imię 
niu Komisji Uchwał zapro
ponował przyjęcie następu
jącej uchwały w sprawie 
sprawozdania Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej ZMP: 
„II Zjazd ZMP przyjmuje do 
wiadomości i zatwierdza spra 
wozdanie Centralnej Komisji 
Rewizyjnej”, U ’-wała ta zo
stała w głosowaniu przyjęta 
jednomyślnie.

Z kolei Marian Renke zre
ferował projekt uchwały 
II Zjazdu ZMP w sprawie re 
feratu sprawozdawczego. Do 
projektu tego 17 mówców 
zgłosiło uwagi i propozycje, 
które Zjazd nrzekazał Komi
sji Uchwał do rozpatrzenia.

Po przerwie, w czasie któ
rej obradowała Komisja U- 
chwał, jej przewodniczący, 
Marian Renke, przedstawił 
opinię Komisji w sprawie 
zgłoszonych przez delegatów 
uwag i propozycji.

W głosowaniu Zjazd przy
jął uchwałę jednomyślnie.

Następnie toczyły się obra 
dy zamknięte, w czasie któ
rych dokonano wyboru władz 
ZMP.

W godzinach popołudnio
wych Zjazd zakończył obra-ł 
dy. O przebiegu końcowego 
posiedzenia Zjazdu oraz o 
treści uchwał i wyniku wy
borów władz poinformujemy

nia uczestnicy Zjazdu powi- czytelników jutro.

Rozpoczęło montaż »10-tysiqcznika«

Delegacja woj. gdańskiego na sali obrad
CAF-fot. Mottl

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
poświęcone sprawie Taiwanu 

zostało odroczone
do zim przybycia 

przedstawicielstwa
Chin Luuowych

Uchwała, niestety, nie wykonana
Ö OD koniec ub. r. odbył się walny zjazd Zrzcsze- 

nia Rybaków Morskich. Wśród wielu uchwał zna 
lazła się również uchwała, mówiąca o konieczności 
ubezpieczenia załóg kutrowych w PZU.

Od walnego zjazdu minęło kilka miesięcy, a co 
gorsza — minął sztorm, który kosztował nasze rybo
łówstwo życie czterech ludzi oraz kilka jednostek za
topionych. SPOŁECZEŃSTWO SŁUSZNIE INTERE
SUJE SIĘ, czy rodziny zaginionych rybaków otrzyma
ją jakieś zaopatrzenie, czy otrzymają odszkodowanie 
z zakładu ubezpieczeń?

Przykrą mamy dla tych ludzi wiadomość: rodziny 
rybackie nie otrzymają odszkodowania z tytułu ubez
pieczenia, żaden bowiem zaginiony rybak indywidual
ny nie był ubezpieczony. Jedynie Zarząd Główny ZRM 
przyznał rodzinie rybaka Boldy zaopatrzenie miesięcz
ne w wysokości 1000 zł. A w wypadku ubezpieczenia 
w PZU rodzina ta otrzymałaby i odszkodowanie jedno
razowe w wysokości 30 tysięcy złotych.

Myślicie może, że składka w PZU jest wysoka? — 
Nie, wynosi tylko 270 zł rocznie. Myślicie zapewne, czy 
telnicy, że wobec tak korzystnych warunków i wobec 
niebezpieczeństwa, związanego z zawodem rybackim, 
wszyscy niemal rybacy są ubezpieczeni? I tu się my
licie.

Bardzo mało rybaków indywidualnych w Jastarni, 
Władysławowie i Helu ubezpieczonych jest na życie 
i od wypadków w PZU. Jedynie w Gdyni ubezpieczone 
są wszystkie załogi indywidualne, oprócz jednego tyl
ko kutra. Kuter ten należy do prezesa Zarządu Głów
nego Zrzeszenia Rybaków Morskich JANA HERMAN
NA.

Podobnie sprawa przedstawia się z ubezpieczeniem 
sprzętu — kutrów i motorów, posiadających przecież 
ogromną wartość i dla właścicieli i dla naszej gospo
darki. Ubezpieczonych w całości jest- tylko 36 jedno
stek (na ponad 100!)

W tej sytuacji DOMAGAMY SIĘ:
od Zarządu Głównego ZRM realizacji uchwały wal

nego zjazdu i spowodowanie by na kutrach indywi
dualnych pływać mogli tylko rybacy ubezpieczeni w 
PZU;

od Ministerstwa Żeglugi — by spowodowało, że w 
morze wychodzić mogą jedynie kutry ubezpieczone, 
% ubezpieczonymi załogami.

Dziś, po huraganie, sprawa ta jest szczególnie jas
na i oczywista dla każdego,

■ A. M,

Jak już podawaliśmy, w 
poniedziałek SI ub. m. od
było się w Stoczni Gdań
skiej uroczyste założenie 
stępki pod pływającego 
olbrzyma o nośności 10 
tys. TDW. Był to pierw
szy krok w montażu naj
większego statku, budowa 
nego przez polską stocz
nię.

Na zdjęciu: przodowni
cy prdcy, spawacze Czes
ław Bielecki i Stanisław 
Ptaszyhski przy dźwię
kach hymnu narodowego 
wmontowują w dno pow
stającego statku pamiąt
kową tabliczkę mosiężną.

Pot. Ferster

NOWY JORK (PAP). W 
dn. 31 stycznia odbyło się po 
siedzenie Rady Bezpieczeń
stwa. Rozpatruje ona obec
nie sprawę sytuacji powsta
łej w rejonie' Taiwanu i in
nych wysp chińskich.

Posiedzeniu przewodniczył 
delegat Nowej Zelandii Les
lie Munro, który udzielił gło 
su delegatowi Związku Ra
dzieckiego A. A. Sobolewowi.

Delegat ZSRR oświadczył, 
że nie uznaje pełnomocnictw 
przedstawiciela kliki kuomin 
tangowsliiej i proäi Radę aby 
przedstawiciel ten nie brał u- 
działu w dyskusji, ponie
waż tylko delegat Chińskiej 
Republiki Ludowej ma pra
wo reprezentować Chiny.

Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych Lodge wniósł 
projekt rezolucji stwierdza
jącej że Rada postanawia nie 
rozpatrywać żadnych wnios
ków przewidujących usunię 
cie przedstawiciela Koumin- 
tangu i zastąpienie go przez 
reprezentanta Chińskiej Re
publiki Ludowej.

Wniosek delegata Stanów 
Zjednoczonych został uchwa
lony 10 głosami przeciwko 
jednemu.

PRZEMÓWIENIE DELEGA
TA RADZIECKIEGO

Z kolei zabrał głos delegat 
Związku Radzieckiego A. A.
Sobolew.

Nawiązując do projektu re 
zolucji przedstawionego przez 
przedstawiciela Nowej Zelan 
dii, A A. Sobolew wskazał, 
że projekt ten pomija nie
zwykle ważne zagadnienie — 
sprawę usunięcia przyczyn, 
które spowodowały napięcie 
na Dalekim Wschodzie. Pro
pozycja nowozelandzka spro

Posiedzenie prezydiów
Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Narodowego 
i Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). 31 
stycznia br. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie roz
szerzonych prezydiów Ogól
nopolskiego Komitetu Fron
tu Narodowego i Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
poświęcone omówieniu uch
wał ostatniej sesji Biura

Na zaproszenie 
b. marszałka Paulusa 
obradowali i oficerowie z obu części Niemiec

Vypswiedzfeli się oni 
przeciwko

układom .
BERLIN (PAP). W dniach

29—30 stycznia odbyła się w 
Berlinie konferencja 87 by
łych generałów i oficerów 
wszystkich rodzajów broni z 
całych Niemiec, przybyłych 
na zaproszenie b. marszałka 
Paulusa.

Obradom przewodniczyli ko 
lej no przedstawiciele obu czę 
ści Niemiec. Rozpatrywano 
„palące problemy ojczyzny

li na zakończenie obrad de
klarację, w której czytamy 
m. in.:

— Układy paryskie stano
wią śmiertelną groźbę dla 
jedności i dla egzystencji na
szego narodu. Oświadczamy 
wszystkim byłym żołnierzom 
i wraz z nimi całemu naro
dowi niemieckiemu: odrzu
camy wszelką służbę pod ob
cymi sztandarami. Przywró
cenie jedności Niemiec jest 
naczelnym żądaniem wszyst
kich Niemców. Niemcy po
winny być suwerenne i rów
nouprawnione oraz posiadać 
własną armię narodową dla

niemieckiej i powzięto kon- j ochrony ojczyzny. Bezpieczeń
kretnę uchwały“. Wyciągaj ąi 
wnioski z własnych doświad 
czeń i z obecnej sytuacji, u

stwo Niemiec powinno być 
zapewnione w drodze zawar
cia paktu zagwarantowanego

czestaicy konferencji ogłosi- przez wielkie mocarstwa.

wadza całą sprawę jedynie 
do zaprzestania ognia i to na 
niewielkiej grupie wysp chiń 
skich.

Przedstawiciel Nowej Ze
landii przemawiając na kon
ferencji prasowrej 28 stycz
nia stwierdził, że inicjatorzy 
rezolucji nowozelandzkiej dą 
żą do tego, aby doprowadzić 
do „zaprzestania ognia“ mię
dzy stronami walczącymi.

Przedstawiciel Nowej Ze
landii dodał, że chodzi o wy
spy przybrzeżne od Jaczen 
do Quemoy, oraz że sprawa 
ta nie ma nic wspólnego z 
Formozą lub Wyspami Rybac 
kimi. Jasne jest — oświad
czył delegat ZSRR — że pro 
pozycja Nowej Zelandii na 
temat tzw. „zaprzestania og
nia“ w Cieśninie Tajwań
skiej nie ma nic wspólnego 
z dążeniem do przywrócenia 
pokoju na Dalekim Wscho
dzie. Jeden tylko cel przy
świeca tej propozycji, inge
rować w sprawy wewnętrzne 
ChlŁL, wysunąć wobec, CliRL 
żądanie, by wyrzekła się swe 
go suwerennego prawa do 
oczyszczenia własnego tery
torium od bandy czangikaisze 
kowskiej, popieranej przez 
USA. „Zaprzestanie ognia“ w 
rejonie wysp przybrzeżnych 
— to w rzeczywistości nie
zręczny manewr, by zmusić 
Chińską Republikę Ludową 
do zrzeczenia się swych su 
werennych praw wobec te 
rytorium odwiecznie chiń 
skiego — Taiwanu i Wysp 
Rybackich. Manewr ten zmie 
rza do utrwalenia bez 
prawnego zaboru tych wysp 
przez Stany Zjednoczone.

RADA ROZPATRZY 
WNIOSKI NOWOZELANDZ

KI I RADZIECKI
Na posiedzeniu w dniu 31 

stycznia Rada Bezpieczeńst
wa po dłuższej dyskusji po
stanowiła 9 głosami przeciw
ko jednemu (ZSRR) przy jed 
nym wstrzymującym się (kuo 
mintangowiec) włączyć do po 
rządku dziennego wniosek de 
legacji nowozelandzkiej w 
sprawie tzw. „zaprzestania 
ognia“ w rejonie Taiwanu.

10 głosami przeciwko jed
nemu (kuomintangowiec) po 
stanowiono włączyć do po
rządku dziennego rezolucję 
zgłoszoną przez delegację ra
dziecką. (Treść tej rezolucji 
podaliśmy wczoraj).

Wniosek delegata radziec
kiego, który domagał się o- 
mówienia rezolucji radziec
kiej przed wnioskiem nowo
zelandzkim, został odrzuco
ny.

ODROCZENIE OBRAD
Następnie delegat Nowej 

Zelandii zaproponował w 
związku ze swoim wuioskiem 
wysłanie zaproszenia do rzą
du Chińskiej Republiki Lu
dowej w sprawie udziału w 
omawianiu propozycji nowo
zelandzkiej. Za tym wnios
kiem padło 9 głosów.

Rada Bezpieczeństwa posta 
nowiła następnie odroczyć o- 
brady aż do otrzymania od
powiedzi od rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Oświadczenie
min. Mołotowa

złożone
ambasadorowi

W. Brytanii 
w związku 

z jego interwencją
w sprawie 

Taiwanu
MOSKWA (PAP). Minister 

stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR ogłosiło następujący 
komunikat:

— W związku z rozmową, 
jaka odbyła się 23 stycznia 
br. między ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotowem a ambasadorem 
Wielkiej Brytanii W. Hayte
rem, w dniu 31 stycznia 
W. M. Molotow zaprosił am
basadora Wielkiej Brytanii i 
złożył mu następujące oświad 
czenie:

Bezpośrednio po naszym 
spotkaniu w dniu 28 stycz
nia, gdy przedstawił mi pan 
punkt widzenia rządu bry
tyjskiego i rządu Nowej Ze
landii na sytuację, która u- 
kształtowała się w rejonie 
wyspy Taiwan, rząd radziec
ki poinformował rząd Chiń
skiej Republiki Ludowej o 
poglądach, jakie pan przed
stawił.

Podobnie jak rząd Wielkiej 
Brytanii, rząd radziecki jest 
zaniepokojony niebezpieczną 
sytuacją, jaka wytworzyła 
się w rejonie Taiwanu i in
nych wysp położonych w po
bliżu wybrzeży Chin. Sytua
cja ta zagraża pokojowi i 
wzmaga niebezpieczeństwo 
nowej wojny.

Rząd ZSRR uważa, że przy 
czyną tego jest fakt, iż Sta
ny Zjednoczone przy pomo
cy Czang Kai-szeka już przed 
kilku laty zagarnęły należą
cą do Chin wyspę Taiwan, 
Wyspy Rybackie i niektóre 
inne wyspy. Ostatnio Stany 
Zjednoczone dokonały no
wych agresywnych posunięć 
w tym rejonie, co jeszcze bar 
dziej wzmogło tam stan na
pięcia.

Rząd radziecki podziela 
zdanie rządu brytyjskiego, że 
omówienie całej tej sprawy 
w Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ jest konieczne. Rząd 
ZSRR udzielił już odpowied
nich instrukcji swemu przed
stawicielowi w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, am 
basadorowi A. A. Sobolewo
wi..

Oprócz tego rząd radziecki 
polecił mu, aby do dyskusji 
nad tym problemem zapro
szona została delegacja Chiń 
skiej Republiki Ludowej, 
której obecność jest niezbęd
na, ponieważ chodzi o wy
mierzone przeciwko Chinom 
agresywne posunięcia i o in
gerencję Stanów Zjednoczo
nych w wewnętrzne sprawy 
Chin.

Rząd radziecki pragnie spe 
cjalnie podkreślić, że przed
stawiając to zagadnienie do 
rozpatrzenia Radzie Bezpie
czeństwa, dąży do złagodze
nia napięcia na Dalekim 
Wschodzie i chce przyczynić 
się do utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

Ambasador Hayter zako
munikował, że przekaże oś
wiadczenie W. M. Mołotowa 
rządowi brytyjskiemu.

Rokowania
wlosko-tureckie
RZYM (PAP). 31 stycznia roz

poczęły się w Rzymie -włosko - 
tureckie rokowania, w których 
uczestniczą premierowi« i mini
strowie spraw zagranicznych obu 
krajów.

Głównym tematem rokowań są 
— według doniesień prasy — za
gadnienia polityczne i wolskowe

Światowej Rady Pokoju, do 
tyczących walki przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za
chodnich oraz walki o zakaz 
broni masowej zagłady. Omó 
wiono również wynikające z 
tych uchwał najbliższe zada 
nia polskiego ruchu obroń
ców pokoju.

Posiedzenie zagaił prezes 
Polskiej Akademii Nauk — 
prof. Jan Dembowski. Obra
dom połączonych prezydiów 
przewodniczył następnie lau 
reat Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju, prezes Związku Li
teratów Polskich — Leon 
Kruczkowski, który w ob
szernym przemówieniu przed 
stawił obecną sytuację mię
dzynarodową i podkreśli? 
znaczenie polityczne uchważ 
Biura Światowej Rady Po
koju. W czasie posiedzenia 
członek Światowej Rady Po 
koju poseł Ostap Dłuski po 
informował zebranych o 
przebiegu i uchwałach sty
czniowej sesji Biura Świato 
wej Rady Pokoju w Wied
niu,

Uczestnicy dyskusji, jaka 
wywiązała się następnie, pod 
kreślili doniosłe znaczenie 
uchwał Biura Światowej Ra 
dy Pokoju oraz omawiali za 
dania, jakie w związku z ty 
mi uchwałami stają przed 
polskim ruchem obrońców 
pokoju.

Po dyskusji przyjęta zo
stała rezolucja.

Figfi i bawełnę 
przywiózł statek 

„Waryński“
Przy nabrzeżu im. Bojowników

0 Pokój w porcie gdyńskim do
biega końca rozładunek 90 bon 
fig, które przywiózł z Turcji pol
ski statek „Waryński“. Statek 
ten przywiózł również m. in. ba
wełnę.

Jednocześnie w porcie gdyńskim 
trwa rozładunek statków — duń
skiego ..Birte“ oraz szwedzkich: 
„Bertil“ i „Hemodla". Przywiozły 
one superfosfat. Inny statek — 
bandery francuskiej — przywiózł 
wełnę.

W najbliższych dniach oczeki
wany Jest w Gdyni m. in. statek 
polski „Piast“ z ładunkiem po
marańcz i cytryn izraelskich

Skandal
we Władysławowie

doskonalej
pogody

i świetnych
połowów 

kilkanaście kutrów
próżnowało 

w porcie
To, co się działo w ubiegły 

poniedziałek we władysła- 
wowskim porcie, było swego 
rodzaju skandalem. Tego 
dnia bowiem, mimo dosko
nałej pogody (wiatr 2 stop
nie!) nie wyszło na połów aż 
J3 kutrów indywidualnych 
oraz kilka jednostek spół
dzielni „Gryf” i Szkuner”. 
Nie wyszły, mimo iż z wyko
naniem planu połowów w sty 
czniu nie było najlepiej, mimo 
że połowy w ostatnim okre
sie są DOSKONAŁE,

Ubiegły poniedziałek świad 
czy, że w bazie Władysławo
wo nie dzieje się dobrze, że 
panująca tam atmosfera 
sprzyja niekiedy nieróbstwu
1 braku obowiązkowości tam 
tejszych rybaków.

Niewychodzenie w morze 
rybaków indywidaulnych ma 
we Władysławowie swoją u- 
staloną złą tradycję, dlatego 
fakt poniedziałkowego prze
stoju kutrów we Władysła
wowie należy jak najsuro
wiej napiętnować.

Zapytujemy zarząd tam
tejszego oddziału Zrzeszenia 
Rybaków Morskich — ob. ob. 
prezesa Leona Budzisza, se
kretarza Stanisława Tretlera 
oraz znanych i cenionych ry 
baków — ob. ob. Kosteckie
go i Augustyna Netzla — co 
uczynili, by podobne wypad
ki lenistwa więcej się nie po 
wtórzyły?

Za niewyjście kutrów w 
morze ponosi pełną odpowie
dzialność tamtejszy oddział 
ZRM, od niego też domaga
my się skończenia z pobłaż
liwością wobec tego rodzaju 
bumelantów.

30
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lemicy polscy
wyrażają łączność ZSRi

za umożliwienie
muiiiu i

t aäsoakty witych
WARSZAWA (PAP). O- 

statnio odbyło się plenarne 
zebranie Komitetu Bioche
micznego Polskiej Akademii 
Nauk, którego uczestnicy u- 
chwalili rezolucję następują
cej treści:

Biochemicy polscy potępia 
ją zbrodnicze usiłowania im 
perialistycznych kół agresyw 
nych, zmierzające do użycia 
energii atomowej dla celów 
wojny i zniszczenia i solidary 
rują się w pełni z apelem 
Biura Światowej Rady Po
koju o zniszczenie zapasów 
broni atomowej i o natych
miastowe wstrzymanie jej 
produkcji. Nauka powinna 
pomagać człowiekowi w two 
rżeniu szczęśliwego bytu, a 
nie służyć zagładzie i śmier
ci.

Biochemicy polscy z uzna
niem witają inicjatywę 
ZwiązJku Radzieckiego przyj
ścia z pomocą Polsce Ludo
wej w zbudowaniu doświad
czalnych stosów atomowych 
dla prac w dziedzinie poko
jowego wykorzystania ener
gii atomowej. W szczególno
ści biochemicy polscy wyra
żają swą wdzięczność za u- 
mcżliwienie otrzymywania 
izotopów radioaktywnych, 
tak cennych dla ich badań, 
zwłaszcza w dziedzinie me
dycyny i rolnictwa.

Prof, dr Józef Heller, prof, dr 
Tadeusz Baranowski, prof, dr An
toni Dmochowski, dr Jerzy Me- 
duski. prof, dr Włodzimierz Mo- 
zclowski, prof, dr Janina Opień- 
ska-Blauth. dr Kazimierz Ostrow
ski, prof, dr Ignacy Reifer, prof, 
dr Bolesław Skarżyński, prof, dr 
Zdzisław Stolzmann.

30 proc. wpiontewanfcii ciągników to za mało
a Ć2R i POM-y czekają spokojnie na części
Wie chce czekać tylko czas

Zaledwie kilka tygodni dzieli nas od dnia gotowo
ści technicznej ciągników i maszyn rolniczych do tego
rocznych siewów Wiosennych. Można by więc przypu
szczać, że nasze POM-y są już poważnie zaawansowa
ne w remontach, które do dnia 15 marca br. winny 
być całkowicie zakończone.

Sytuacja przedstawia się jednak wręcz odwrotnie. 
Do dnia 20 ub. m. POM-y wyremontowały tylko 30 
proc. ciągników, nie mówiąc już o remoncie pługów, 
kul ty walorów i bron talerzowych, który przebiega 
w iście żółwim tempie.

Satyra polityczna

1914

191*

1935

1945

IS55
Ta satyra zamieszczona zo

stała dnia 22 stycznia br. w 
socjalistycznym dzienniku za 
chodnio - niemieckim „Frank 
furter Rundschau”. Michel 
jest symbolom narodu nie
mieckiego. Rok 1918 — w 
pierwszej wojnie światowej 
Niemcy stracili 2.500.000 za
bitych. Rok 1935 — Hiier u- 
zbraja Niemcy za zgodą mo
carstw zachodnich. Rok 1945 
— w drugiej wojnie świato
wej ginie 5.000.000 Niem 
ców. W samym Berlinie wy
dobyto spod gruzów 58.000 
tiupów. Rok 1955 — Układy 
paryskie. Naród niemiecki 
mówi: Niei

Przyczyny? Jest ich nie
wątpliwie wiele. Obok nied
balstwa i częstokroć opiesza
łego stosunku do remontów 

podstawową przyczyną 
jest złe zaopatrzenie POM
ÓW w części zamienne.

I NIC Z TEGO 
NIE WYCHODZI

Historia ta powtarza się 
niemal rokrocznie. Centrala 
Zaopatrzenia Rolnictwa w 
Gdańsku przypomina sobie 
zwykle o swoich obowiąz
kach trochę za późno, t. zn. 
dopiero wtedy, gdy alarmu
jące SOS POM-ów staje się 
już zbyt natarczywe i zaczy
na zakłócać „spokój“ niektó
rych odpowiedzialnych pra
cowników CZR. Idą więc w 
ruch telefony, trzaskają ma
szyny do pisania, sypią się 
monity...

W CZR pracują wtedy go
rączkowo. „Teren“ przecież 
alarmuje. Domaga się części 
zamiennych, bez których ca 
ły harmonogram remontów 
może wziąć w łeb. Trzeba 
więc na gwałt szukać potrzeb 
nych części...

Chwalebne intencje CZR 
nie przynoszą, jednak spodzie 
wanych rezultatów. Bo za
nim po długich tarapatach 
nadejdzie wreszcie partia po 
trzebnych cząści zamiennych, 
POM-y mają już za sobą po - 
ważne przestoje, które opóź
niają termin ukończenia re
montów.

Bywa też i tak, że skład
nica główna CZR w Szczy- 
piornie nie przysyła w ogóle 
potrzebnych części, bo nie po 
siada ich na składzie (szcze
gólnie, jeśli chodzi o części 
deficytowe, zagraniczne), al
bo też zamówienie CZR z 
Gdańska wpływa tam za póz 
no, gdy części zostały już wy 
słane zgłaszającym się wcześ 
niej.

Rezultat jest potem taki, 
jak ub. r., kiedy to 17 proc. 
ciągników w FOM-ie Piaski 
stało nieczynnych z braku od 
powiednich części.

ZA PÓŹNO SIĘGNĘLI 
PO ROZUM DO GŁOWY
Zapotrzebowanie na części 

zamienne jest ogromne — 
mówią w CZR. — Ale cóż 
z tego, jeśli nie otrzymujemy 
ich tyle, by zaspokoić potrze 
by wzrastającego wciąż w 
POM-ach parku maszyno
wego.

Prawda. Ale przecież nie 
od dziś wiemy, że zwiększa 
się stale tabor maszyn i ciąg 
ników w POM-ach. Można 
więc i trzeba było pomyśleć 
wcześniej o tym, jak uspraw 
nić zaopatrzenie POM-ów, 
GOM-ów i PGR-ów w czę
ści zamienne, których brak 
odczuwa się u nas dotkliwie.

CZR w Gdańsku za póź
no sięgnęła po rozum do 
głowy. Świadczy o tym 
fakt, że dyrekcja CZR po
stanowiła dopiero w ubieg 
lym miesiącu wykorzystać 
produkcję uboczną przemy 
siu kluczowego Wybrzeża 
do wykonywania najbar
dziej potrzebnych a trud
nych do uzyskania części 
do „Ursusów“, „Zetorów- 
25“, pługów H-28, bron ta 
lerzowyeh BTC i kultywa- 

torów MCW-13-15.
W związku z tym wysłano 

niedawno pisma do Central
nego Biura Konstrukcyjnego 
w Poznaniu — Starołęce, do 
Zakładów Mechanicznych 
„Ursus“ w Warszawie i do 
Centralnego Biura Technicz
nego TOR w Łodzi z prośbą 
o przysłanie kopii rysunków 
technicznych oraz rozpoczęto 
pertraktację z Gdańskimi Za 
kładami Przemysłu Tereno
wego w sprawie uruchomie
nia z odpadów produkcji czę 
ści zamiennych 5

Wszystkie te poczynania 
— to przysłowiowa musz
tarda po obiedzic. Bo cóż 
ż tego, że pomyślano wre
szcie o rozwiązaniu palące
go problemu braku części 
zamiennych, skoro zbliża 
się już termin zakończenia

nych jak nie było tak nie 
ma...

GLOS WOŁAJĄCEGO 
NA PUSZCZY

O tym, że mamy jeszcze 
znaczne trudności w zaopa

trywaniu POM-ów, GOM-ów 
i PGR-ów w części zamien
ne, importowane z zagranicy, 
zdaje sobie sprawę każdy 
z nas. Ale fakt, że spotyka
my się z brakiem części, pro

bów z wyłącznikami do żni
wiarek .

Fabryka Maszyn Rolni
czych „Unia“ w Grudziądzu 
była już kilkakrotnie moni
towana przez CZR o dosta-.

dukowanych w kraju przez | wę zleconych przez Centralę
naßze fabryki maszyn i na 
rzędzi rolniczych, zakrawa 
na paradoks.

— Jakże to ! — powie ktoś. 
— Czyżby w 11-tym roku po 
wojnie nie można było u nas 
wyprodukować np. zwykłych 
lemieszy do pługów?

Można i — oczywiście — 
produkujemy wystarczającą 
ilość różnych części do ma
szyn rolniczych, tylko dystry 
bucja nasza „nawala“, sta
ją« się powodem narzekań 
na brak zwykłych lemieszy, 
koszyków rolkowych, czy try

części do pługów H-28 i PC 
1, ale, niestety, były to gło
sy wołającego na puszczy.

Grudziądzka Fabryka do 
dziś nie dostarczyła tych czę 
ści, nie wyjaśniając nawet 
przyczyn opóźnienia dosta
wy.

A CZR? Cóż, czeka i myśli 
o produkcji części z odpadów, 
a tymczasem pracownicy 
warsztatów remontowych cze 
kają, czekają i nie mogą się 
doczekać ani lemieszy, ani 
innych części do narzędzi roi 
niczych.

(Boi)

12 lat temu 
ßsfreier Müller skapitulował 
pod Stalingradem

,Od maja do kańca paź- j korespondentowi dzienników
dziemika cały czas naciera
liśmy. Wiele mieliśmy prze
żyć, nieraz groziła nam 
śmierć. Do linii Donu wojna 
była jeszcze znośna, a straty 
stosunkowo niewielkie. Duża 
wówczas osiągaliśmy dzięki 
atakom. Ale u przyczółka 
mostowego na Donie zadano 
nam taicie ciosy, że często 
Wpadaliśmy w zupełną roz
pacz. Tutaj straciliśmy całe 
kompanie i bataliony — by
ła to prawdziwa rzeź. Na
stępnie wkroczyliśmy wolno 
do bezbrzeżnego stepu rosyj
skiego, gdzie — jak się oka
zało —* oczekiwały nas jesz
cze większe męki...

...Brak słów, by opisać, co 
się tu działo i jak wyglą
da wojna w Stalingradzie. 
Ten, kto ujdzie stąd cało, 
może się uważać za szczę- 
gólnie szczęśliwego, ale le
piej, by w ojczyźnie nie wie
dziano wszystkiego. 'To, co 
się nazywa w Niemczech „bo 
hatersiwem“, w rzcczyivis- 
tości jest wielką rzeźnią. 
W Stalingradzie widzia
łem więcej zabitych na
szych żołnierzy niż rosyj
skich. Co godzina wyrastają 
nowe cmentarze, Z własnego 
doświadczenia mówię, że Sta 
lingrad kosztuje nas drożej, 
niż cała wyprawa wschodnia 
od maja do października... 
Szkoda, że urodziliśmy się i 
żyjemy w takiej epoce l

Ojcze, niech się w Niem
czech nikt nie szczyci tym, 
że jego krewni walczą w Ro
sji — i to w piechocie. Wsty 
dzimy się naszego życia, u 
ważamy je za karę w poró
wnaniu z tym, jak się żyje 
naszym żołnierzom we Fran
cji lub w kraju... Dziwimy 
się, kiedy czytamy, co dono
szą nasze gazety z frontu... 
Jestem szczęśliwy, że mam 
córeczkę. Żal nw każdej ko
biety niemieckiej, która uro
dzi chłopca...“

List ten pisany w końcu 
1942 roku nie dotarł do a- 
dresata. Nie z powodu wad
liwego fukcjonowania „Feld 
postu“ w rejonie Stalingradu. 
Gefreiter Karl Müller wkrót 
ce potem wzięty został do 
niewoli przez żołnierzy 62 
armii radzieckiej, a list je
go przekazany został jako 
osobliwy dokument liii 
Erenburgowi, ówczesnemu

Młodzież gdańska
zabiera głos w dyskusji 

na II Zjeździe ZMP

jeńców, w tym 2.500 ofice
rów, 24 generałów i 1 feld
marszałka. Każdy poległy i 
każdy z tych Jeńców był 
kartą w rękach „führera“ 
— rozzuchwalonego gracza, 
maniaka, który uroił sobie, 
że jest strategiem.

Od czasu tej klęski, hitle
rowska machina Wojenna 
nie Odniosła już żadnego po
ważniejszego zwycięstwa. 
Stalingrad — na mapach 
sztabowych zaznaczony gru
bym, czarnym kółkiem — 
stał się dzięki bezprzykład
nemu męstwu radzieckiego 
żołnierza punktem zwrotnym 
w historii drugiej wojny 
światowej.

]\]IE wiemy, gdzie obecnie
ł* przebywa Karl Mül

ler — autor listu, zacy
towanego na wstępie te
go artykułu. Może jest 
urzędnikiem w jakimś biu
rze w NRD, a może nauczy
cielem w jednym z miast 
zachodnich Niemiec. Nie

moskiewskich. W ten spo
sób list ów stał się publicz
ną tajemnicą.

I^AKT odrzucenia Niem
ot ców spod Moskwy i wy 

zwolenia się z bohaterskie
go, trwającego 900 dni oblę
żenia Leningradu —• ozna
czał krach hitlerowskiego 
planu wojny „błyskawicz
nej“, A jednocześnie opór 
narodu radzieckiego obudził 
nadzieje innych narodów 
cierpiących pod okupacją.

Na wiosnę 1942 r. armie Hitle
ra aaczęły przygotowywać decy
dujące uderzenie przeciwko ZSRR 
Korzystając z zacisza na froncie 
zachodnim 180 dywizji niemiec
kich i 60 satelickich skoncentro
wało Się na jednym odcinku fron 
tu. Plan ten przewidywał rozcię
cie Związku Radzieckiego na diwie 
części 1 zajęcie Moskwy drogą 
okrążenia, po czym spodziewano 
się kapitulacji Armii Czerwonej.
Punktem centralnym natarcia
miał być Stalingrad.

Dzięki posiadanej w tym czasie 1 wiemy, jaki jest jego stO- 
pr zew adze technicznej Niemcora j ciinpir Hn novvveh marzeń oudało się dojść do Stalingradu ao noyy^n mai zen o
l rozpocząć szturm miasta. Do potędze, snutych przez WO- 
waiki w jego obronie stanęii dzów remilitaryzowanej czę-
obok żołnierzy mieszkańcy. mia-1 ścl jcg0 kraju. KtoS Z W89

Gefreiter

Poniżej podajemy niektóre 
z głosów w dyskusji na 
II Zjeździe ZMP w wersji na 
desłanej przez PAP.

TADEUSZ OŚRODEK — 
technik Stoczni Gdańskiej —- 
wygłosił przemówienie nastę 
pującej treści:

Organizacja zetempowska 
Stoczni Gdańskiej przycho
dzi na II Zjazd z liczbą 3.101 
członków (75 proc. młodzieży 
stoczniowej).' Nasza organi
zacja prze-każaia do partii 
wielu zahartowanych okrę- 
towców, rozszerzyła poważ
nie socjalistyczne współza
wodnictwo. To są niewątpli
we osiągnięcia, ale chciałem 
skoncentrować, się na tym, 
c-* by należało poprawić, po
lepszyć.

W ostatnim okresie obser
wujemy pewne osłabienie 
pracy. Szukaliśmy przyczyn, 
dlaczego tak się dzieje, co 
jest powodem, że nam szko
lenie nie wychodziło, że ze
brania się nie udawały. Szu
kaliśmy tych przyczyn i jed
ną z nich uważam za naj
ważniejszą. Otóż osłabiliśmy 
pracę z aktywem, zagubili
śmy w ostatnim okresie ca
łą masę aktywu.

Jak to się stało? Był okres, 
że powiedziano: trzeba urlo
pować na rok czy dwa kil
kudziesięciu aktywistów, dać 
im porządne instrukcje, 
niech robią. I potem zarząd 
zakładowy był zawsze pier
wszorzędnie poinformowany 
o wszystkim, oni wszystko 
robili i za wszystkich robili. 
W tym samym czasie mło
dzież pozostawała daleko od

statku „Praca“, na statku, 
gdzie byliśmy zatrzymana 
przez pirackich zbirów Czang 
Kai-szeka, gdzie walczyliś
my o powrót do kraju. Nie
mało osiągnięć w tej walc© 
miała nasza organizacja.

W okresie 9-miesięcznei 
niewoli czargkaiszekowskiej 
organizacja nasza była nie
wielka, liczyła tylko 6 człon 
ków —■ ale organizacja ZMP 
W jednym szeregu z partią 
walczyła o powrót do kraju.

Trzech ZMP-oweów wstą
piło na Taiwanie do Pol
skiej Zjednoczonej partii Pm 
Lotniczej.

Jakie były metody walki o 
powrót do kraju?

Agenci amerykańscy obie
cywali nam, że dostaniemy 
300 dolarów, jeżeli ktoś pod 
pisze azyl. 300 dolarów za 
to, żeby sprzedać własną wol 
ność, własną ojczyznę, wła
sną rodzinę.

W walce naszej z wrogiem, 
jakim byliśmy otoczeni, mu 
sieliśmy stać twardo na eta 
nowisku dlatego, że wróg — 
jak się mu kłaniać — żeru
je na słabym charakterze 
człowieka. Niektórzy się te
mu wrogowi kłaniali, ulega 
li mu. My stawialiśmy opór 
wrogowi i dzięki protestom 
całego naszego narodu i kia 
sy robotniczej innych kra
jów — wróg uległ.

Aby wrócić do kraju, mu
sieliśmy robić głodówkę: po 
stanowiliśmy albo wrócić do 
kraju, albo zginąć, ale pod
pisać azylu, tej wolności a- 
merykańskiej nie chcieliś
my!

Drodzy towarzysze! Straci
roboty ZMP-owskiej i w ten liśmy na Taiwanie jednego 
sposób myśmy zagubili ak- iZMP-owca z naszych szere- 
tyw, myśmy przed nim nie gów. nazywa się Zmudziń- 
stawiali zadań i dlatego on ski.
nam zginął.

Druga taka ważna sprawa, 
która w Stoczni wystąpiła w

W jaki sposób? Wzięli nas 
na zabawę, taką oczywiście 
„przyjacielską“, bo domaga-

ostatnim okresie, to sprawa! liśmy się powrotu do kraju 
dławienia krytyki w ogóle 1 ^groziliśmy, ze będziemy

robić głodówkę, jeżeli nasza 
trzymają. Powiedzieli wów
czas, że nam się przykrzy 
siedzieć na miejscu, więc pój 
dziemy na zabawę. Upili te
go człowieka. Potem przyjeż

w
oczywiście wśród młodzie

ży. Chcę poruszyć dwie ta
kie rzeczy, które są częste i 
w wielu innych kołach. Jed
na sprawa — to jest egzami-

sta. Każda ulica, tłom. zamienia-, 
ne były na fortece. Trudności ob- może Spytać, CZy

nowanie na zebraniach. Wy* i-; . . . ,— * - -
stępuje ZMP-owiec, kryty- “SSJ

Niemcy zostali rozgromię ni. Stalingrad jest wolny, 
Żołnierz Armii Czerwonej wytuiesza czenconą cho-

rąg i rw. Fot. — CAF.

Kradzież 
cennego rękopisu 

z Muzeum 
Brytyjskiego

LONDYN (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, z British Mu
seum skradziono egzemplarz ,.Mat 
syliankl", napisany ręką autoiił 
francuskiego hymnu narodowego 
— Claude Rouget de Lisie. Rę
kopis ten liczący przeszło 160 lat 
zakupiono do muzeum w 1946 r. 
wraz z Innymi rękopisami i książ
kami antykwarycznymi od nie
jakiego Paula Hirseha, uchodźcy 
z Niemiec hitlerowskich.

Kradzież, dokonana Jeszcze 29 
stycznia, zauważono dopiero 31 
stycznia, gdyż złodziej umieścił W 

r- ^ . , , gablotce falsyfikat na miejsceremontów* ft części zamień oryginalnego rękopisu.

reńców były tym większe, że wszy 
atkie bazy zaopatrzeniowe znaj
dowały się na drugim brzegu 
Wołgi, do którego trudno było do
trzeć, gdyż w tym rejonie nie 
było mostu, a po rzece płynęła 
w tym czasie gruba kra.

IZ IEDY w ruinach i oko- 
pach Stalingradu trwa

ła walka na śmierć i życie, 
dowództwo radzieckie opra
cowało nowy, 3-etapowy‘ 
plan, iktórego realizacja roz 
poczęła się w dniu 19 listo
pada 1942 r.

Gdy Niemcy z uporem szaleń
ców szturmowali miasto, wojska 

S radzieckie rozpoczęły ofensywę na 
1 Stallngradakim. Zadaniem wojsk 
1 Stalingradżkim Zadaniem wojsk 
na północ i płd.-zachód od Sta 
llngradu było rozgromienie flau 
kowych ugrupowań hitlerowców 
na przedpolach Stalingradu 1 oto 
cżenię podstawowych sił wroga 
pod miastem. Cel ten został osią
gnięty.

10 stycznia wojska radzieckie 
rozpoczęły generalny atak na, 
okrążone wojska, Na próżno Niem 
cy od zewnątrz 1 od środka pró
bowali przerwać otaczający ich 
pierścień, na próżno rzucali w 
bój najlepsze swe siły.

2 lutego złamany został 
ostatecznie opór ćwierćmi- 
lionowej armii nieprzyjacie
la.

Raport bojowy nr 0079/OP 
sztabu Frontu Dońskiego, 
złożony w tym dniu Wodzo
wi Naczelnemu tow. Stali
nowi podawał długą listę 
zniszczonych sił nieprzy
jaciela — korpusów, ar
mii, dywizji, pułków, 
dywizjonów i innych forma
cji. Spis wieńczyła liczba 
wziętych do niewoli 91 tys.

kuje kogoś, mówi bardzo czę 
sto ogólnie, bo tak mu ła
twiej mówić. „Poczekajcie, 
towarzyszu, kto wam to po 
wiedział?”. Chłopak się tre- 
muje, nie jest jeszcze zahar
towany — i nie wystąpi. Na 
jednej naradzie z aktywem 
tak postąpiono na początku 

jakby kamień w wodę 
rzucił, cisza na sali. Zachę
caliśmy — nie mówili. Do
piero jeden z towarzyszy od
krył serce, zaczął gadać ży
wo i wszyscy za nim zaczęli 
mówić o słusznych sprawach, 
które ich bolały.

Drugą formą dławienia 
krytyki — to jest narzuca
nie ludziom pracy wszelkie
go rodzaju zarządzeń, pole
ceń, zaleceń, które nie są 
dyskutowane z załogą. U nas 
w Stoczni wprowadzono no
wą technologię. Róbcie i ko
niec. A ludzie mieli szereg

ale
nikt się o to ich nie spytał. 

W dalszym Ciągu przedsta
sierżantem nowego Wehr
machtu?

Wierzymy w to, że podob
nie jak setki tysięcy mło
dych Niemców — Karl Mül
ler ma dosyć munduru, do
syć rzezi, „kotłów“ i ponu
rych obrazów frontowych. 
Müller poznał już męstwo 
radzieckiego żołnierza, o kto 
rym nie wspomniała wpraw
dzie słowem żadna instruk
cja żołnierska Wehrmachtu, 
żaden komunikat frontowy.

Gdyby kapral Müller u- 
miał czytać po rosyjsku w 
dniach, kiedy dostał się do 
niewoli, mógłby w jednej z 
notatek gazety frontowej 62 
Armii Radzieckiej znaleźć o- 
pis takiego obrazka:

„Domy w Stalingradzie 
stały się miejscem niewia
rygodnych starć i bitew. 
Kamienie nie mogły tego 
wytrzymać. Po nocach dę
ły silne wiatry i waliły się 
ruiny wielopiętrowych do
mów. Gdy runęło 5 pięter 
jakiegoś domu, na którego 
niższych kondygnacjach 
walczyli nasi żołnierze, je
den z nich — Kirgiz Ura- 
zaliew popatrzył na sufit 
i filozoficznie zauważył:

„Miasto zmęczony... dom 
zmęczony... kamień zmęczo 
ny... My — nie zmęczony...“ 
1 w tym byl symbol.

i. Balcerak

dzi oficer policji „MP“ i 
pyta: Co? Ty chcesz wracać, 
chcesz dostać się na szubie
nicę? Po Co jechać do kraju, 
czy chcecie, aby was na Sy
bir wysłano? Chłop nie wy
trzymał nerwowo i uderzył 
tego oficera w pysk. Na to 
tylko czekali. Od razu zięcia 
ło się, jak psy, z pięciu uz
brojonych ludzi, chwycili go, 
odwieźli na ląd i więcej nie 
zobaczyliśmy go.

Jak później dowiedzieliś
my się, dali mu dwie drogi 
do wyboru: albo osiem lat 
za zniewagę oficera, albo
podpisze azyl 
i pozostał.

— załamał sie

___________ „Z&

M
2 LUTEGO 1907 tt.

zmarł DYMITR MENDELEJEW. 
Jeśli idzie o dziedzinę chemii, to 
stała się ona nauką w ścisłym 

. ~ znaczeniu tego słotwą od czasu,wiciel młodzieży ze o toczni biedy powstał nieśmiertelny u-
............................................' : kład Mendelejewa. Mendelejew

stwierdził, że własności pierwia
stków chemicznych, ułożonych 
Według Wzrastających mas atom o 
Wych, zmieniają etę regularnie 1 
powtarzają periodycznie, że są 
funkcją masy atomowej. Na pod 
stawie tej prawidłowości Mende
lej ew ułożył wszystkie znane wów 
czas pierwiastki w tablicę, która 
nosi nazwę układu periodycznego. 
Przerwy w Układzie periodycznym 
pozwoliły Mendelej ewewi przewi
dzieć istnienie jeszcze nie odkry 
tych pierwiastków. Wszechstron
ny umysł Mendelejewa, przypomi 
nającego myślicieli epoki Odrodzę 
nia. pociągało również wiele In
nych zagadnień naukowych.

Gdańskiej zajmuje się pra
cą miejskich i wojewódz
kich instancji ŻMP. W za
kończeniu mówi:

Jeszcze jedna sprawa cha 
rakterystyczna z terenu Gdań 
ska. Przed zjazdem instruk
tor zarządu zakładowego 
przychodzi z Prezydium Za 
rządu Miejskiego ł mówi: 
„Jedziecie we czwartek na 
zjazd, aha, co jeszcze trze
ba zrobić“. M. In. czyta taki 
punkt: Doprowadzić sprawę 
Rewolucji 1905 r. do młodzie 
ży (na eali wesołość). To ja 
go pytam, jak to będziemy 
doprowadzać. No, nie wiem, 
kazali. Wydaje mi się, że je 
żeli referujemy sprawę i słu 
szną sprawę, to trzeba po
wiedzieć, jak doprowadzić 
te rzeczy, a nie rzucać garst 
kę słów, bo wtedy młodzież 
rozkłada ręce, jak Właśnie w 
tym przykładzie doprowadzę 
nia Rewolucji 1905 r. domło 
dzieży,

• * •
Członek załogi statku „Bra 

ca“ — BOLESŁAW SWIEE 
CZAK powiedział:

Drodzy towarzysze. Chciał 
bym podzielić się wiadomo ś 
ciami o naszej pracy, pracy 
organizacji ZMP-owskiej na

2 LUTEGO 1943 R.
sztab frontu dońskiego przesłał 
generalissimusowi Stalinowi ra
port bojowy następującej treści: 
.wykonując Wasz rozkaz wojska 
frontu dońskiego zakończyły dziś 
operacje mające na celu rozgro
mienie i zniszczenie Okrążonego 
pod STALINGRADEM ugrupowa
nia nieprzyjacielskiego“. Zwycię
stwo pod Stalingradom miało o- 
gromne historyczne znaczenie. Za 
decydowało ono o dalszych losach, 
wojny. „Stalingrad stał się zmierz 
chetn armii niemiecko - faszys
towskiej. Po bitwie stalingradz- 
kiej Niemcy nigdy już nie mo
gli przyjść do siebie“ — powie
dział Stalin.

2 LUTEGO 1945 R,
Narody ROSYJSKIEJ FEDERA
CYJNEJ REPUBLIKI RADZIEC
KIEJ w dowód przyjaźni dla na
rodu polskiego ofiarowały ze swo 
ich zapasów dla ludności wyzwo
lonej Warszawy 30 tysięcy ton 
zboża.
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W sprawie stylowej 
kamieniczki

z ulicy Chlebnickiej 
poczyniono już 

pierwsze kroki
Z przyjemnością podajemy 

do wiadomości mieszkańcom 
trójmiasta odpowiedź Mini
sterstwa Kultury na nasz ar 
tykuł pt. „Pod urokiem Sta
rego Gdańska” (zamieszczo
ny w numerze noworocz
nym), w którym m. jft. poru 
szaliśmy sprawę zabytkowej 
kamieniczki przy ul. Chleb- 
nickiej 14 w Gdańsku. Portal 
tej kamieniczki został prze
wieziony do Poczdamu, a cal 
kowita dokumentacja znajdu 
je się w archiwum miejskim 
w Berlinie.

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, Centralny Zarząd Mu 
zeów i Ochrony Zabytków — 
cytujemy — wystąpił poprzez 
Gabinet Ministra Kultury i 
Sztuki do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ażeby 
przeprowadzić uzyskanie do
kumentacji dla w/w kamie
niczki z archiwum miejskie
go w Berlinie (NRD).

Tak więc pierwsze kroki 
poczyniono.

Młodzież
szkolna Wybrzeża

dla swojej
stolicy

28 ub. m. w Młodzieżo
wym Domu Kultury we Wrze 
szczu odbyła się narada szkół 
nych aktywistów komitetów 
odbudowy Warszawy. W na
radzie udział wzięło ponad 
350 młodzieży z Gdańska.

Po referacie wygłoszonym 
przez sekretarza WKOW wy 
wiązała się dyskusja, w któ
rej młodzi aktywiści wskazy 
wali konkretne formy i spo 
soby pracy, jakie będą stoso 
wać, by wzmóc swój udział 
w budowie nowej Warszawy. 
Następnie "ekretarz WKOW 
wręczył szereg pamiątko
wych dyplomów dla najle
piej pracujących szkolnych 
kół OW oraz liczne nagrody 
książkowe dla wyróżnionych 
aktywistów.

Po części oficjalnej odby-

Zakurzona kotara, pożyczany pierścionek i podbiegunowa aura
to niełatwe warunki pracy solistów Opery Bałtyckiej

których podziwiamy
w »Cyruliku Sewilskim«
a mogą i powinny 

być lepsze
Przewodnictwo zebrania związkowego grupy solistów opery 

gdańskiej objął przewodniczący rady miejscowej przy operze i 
filharmonii oto. Sandurski. Ten sam właśnie którego podzi
wiamy na scenie w „Cyruliku sewilskim“ w roli rozkochane
go w ślicznej Rozyńie hrabiego Almavivy,

Na scenie, przepraszam, na zebraniu grupy związkowej wi
dzimy wielu znanych solistów, których oglądamy i słuchamy 
w operze Rossiniego. Udział biorą między Innymi: ob. B&nasz- 
ćzyk. który występuje w roli Figara, ob. Gdaniec — doktor 
Bartolo na scenie, oh. Podsiadły który zbiera Oklaski wi
downi jako don Basilio.

Zobaczymy więc, w jakich warunkach przygotowywana by
ła najnowsza premiera, w jakich warunkach pracują artyści 
opery gdańskiej, którym stawiamy coraz większe wymagania

ły się występy artystyczne 
szkolnych zespołów, a nastę
pnie wyświetlono film pt. 
„Przygoda na Marienszta
cle”.

GDZIE 
i KIEDY

TEATRY
Wielki — „Mazepa“ — godzi

na 19—22.
Dramatyczny — Gdynia — ,.Ta 

kie czasy“ — g 19—21.30
Kameralny — Sopot — ..Panna 

bez posagu" — g, 19—21.30.

KINA
Wg inf. O. Z. K. w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Po 

kolenie" od 1. 14 — g 16, 18 ~ 
Seans film. z występ artyst — 
g. 20 WRZESZCZ — '„Bajka“ — 
„Przygoda w tajdze“ od 1 7 — 
g. 16. 18, 20. „ZMP-owlec“ — 
„Witaj słoniu“ od 1 7 — g 16 
18 20. NOWY PORT — „1-szy 
Maja“ — „Hamlet“ od 1. 16 — 
g 16.30, 19.30. OLIWA — „Del 
fin“ — „Niebezpieczna cieśnina1 
od 1. 12 — g 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Kopciu 
szek“ od 1. 7 — g. 15 — „Na ba 
rykadach Hamburga“ od 1. 14 — 
g 17 — seans film. z występ, 
artyst, — g 20. „Polonia“ — „O 
tym nie wolno zapomnieć“ — od 
1 14 — g 16, 18.15, 20.30.

GDYNIA — „Atlantic“ — ..Sy
gnał na rzece“ od 1. 7 — g. 15.30, 
17.30, 19.30. „Goplana“ — „Ka
wiarnia przy głównej ulicy“ — 
od lat 14 — godz. 16, 18, — 
seans film. z występ artyst. — 
godzina 20. „Warszawa“ — „Ce
na strachu“ I i II s. od lat 18 
— g. 16, 19 GRABÓWEK — „Fa
la“ — „Młodzieńcze lata“ — od 
1. 12 — g. 18. 20 CHYLONIA — 
„Promień“ — „Wczasy z Anto-

Ich planem produkcyjnym 
jest danie jak najwięcej pre 
mier, jak najwięcej dobrych 
na wysokim poziomie arty
stycznym przedstawień. Czy 
są warunki dla realizacji te 
go planu?

Jak ze sprawozdania ustę 
pującego męża zaufania ob. 
Stachowskiego wynika, soli
ści opery gdańskiej są dobry 
mi związkowcami. Wszyscy 
regularnie płacą składki, z 
zainteresowaniem uczestni
czą w zebraniach i żywo dy 
skutują nad swymi proble
mami, nad różnorakimi spra 
wami swego warsztatu pro 
dukcyjnego. A jest nad czym 
dyskutować, Przekonaliśmy 
się o tym na zebraniu grupy 
solistów, ,

OCH TA ADMINISTRACJA!
Niewiele przede wszyst

kim troszczyła się dotych
czas administracja opery o 
zapewnienie solistom należy 
tych warunków pracy. Mó 
wiło o tym wielu dyskutan 
tów — ob, ob. Wlazło, Zim
na, Konrad, Gdaniec, Podsta 
dły i inni.

— Nieraz traktuje się nas 
tak jakbyśmy stanowili arna 
torski zespół pieśni i tańca 
przy adminstracji, a nie ob 
sadę opery — mówił między 
innymi ob. Wlazło.

W operze brak stołówki 
I i świetlicy. W godzinach 

popołudniowych pomiesz
czenia, w których odbywa 
ją się próby, są źle opala
ne — soliści muszą śpie
wać w płaszczach i szali
kach. Przeziębienia są 
wskutek tego na porządku 
dziennym. Administracja 
nie dba o utrzymanie czy
stości — kotary trzepane 
są co kilka lat. Nie ma do 
brego mydła, by zmyć po 
przedstawieniach szminkę. 
W niełatwych warunkach 

przygotowano i premierę 
„Cyrulika sewilskiego“. Dru 
ga obsada, jak stwierdził ob. 
Majger, nie odbyła planowa 
nej liczby prób, Na teksty 
opery czekano kilka miesię
cy,

Administracja przez źle 
pojętą' oszczędność odmawia 
paru złotych dziennie na ku 
pno świeżych jajek do ubi
cia z białka piany do gole
nia — mówił ob. Podsiadły.

— Pierścionek na rękę Ro- 
zyny muszę pożyczać od zna 
jomych — oświadczył ob. 
Czarnota. — Frak odziedzi
czyliśmy po „Weselu Figa
ra“.

STAĆ nas na więcej

Takie warunki pracy nie 
sprzyjają walce solistów o 
jak najwyższy poziom przed 
stawień. Wykazała to oży
wiona dyskusja nad sprawa 
mi artystycznymi. Nie było 
przy tym rytmiczności w 
przygotowywaniu nowych pre 
mier.

— Zespół opery niewątpli 
wie stać było na danie wię 
cej premier w roku ubie
głym — stwierdził ob. Pod
siadły. —- Miesiącami nie 
mieliśmy nic do roboty. Nic 
też dziwnego, że w takiej sy 
tuacji załamała się dyscypli 
na pracy. Na próby przycho 
dził nieraz kto chciał i nikt 
nie stosował za to żadnych 
sankcji.

Wszystkie te trudności o- 
mawiane były na zebra
niach związkowych, na po
siedzeniach, copra wda rzad
ko zwoływanych, rady arty

stycznej opery. Dyrekcja je 
dnak, zwłaszcza administra
cyjna. nie wyciągała z kry
tyki na zebraniach żadnych 
wniosków. Między organiza-

wiednie wyposażenie no
wych oper, które wchodzą 
na scenę.
Trzeba przy tym przywro 

cić dyscyplinę pracy, niezbę

(j)

cją związkową, a dyrekcją dną dla atmosfery walki o 
nie było należytej współpra coraz wyższy poziom przed- 
cy. 'stawień operowych. Warun-

!kiem tego jest zacieśnienie 
CO TRZEBA ZROBIĆ? j przez kierownictwo opery, a

Zespól solistów myśli, że '«*«*«« P™* administra-
dvrekHa wvciaeni* należyte Cję’ współpracy z zespołem dyrekcja wyciągnie należyte pośrednictwem organiza- 
wnioski obecnie z zebrapia, .. Ckiazkow6i 
sprawozdawczo - wyborcze- j * ^
go. Niewątpliwie. Ze wzglę
du na trudności lokalowe 
nie sposób będzie zlikwido
wać wszystkich bolączek na 
tychmiast. j

Ale wiele zaniedbań, po j 
wstałych z winy admini- j 
stracji. trzeba i można jak I _ __ _ .najszybciej usunąć. Można CI*® mODSllZUjCj CJO 
bowiem, bez większych i „jÄ «»am»***.«. 
wysiłków nawet, zapewnić, tsö §j S§ 1*11111 i^CZH8j 
odpowiednie,ogrzewanie po . . , .
mieszezeń, w których od-| SSiUOdZlSlflBi PfBCV 
bywają się próby, gorącą 1 r 1
herbatę dla solistów w to j W życiu szkoły sesja egza- 
ku prób. należytą czystość minaćyjna jest wydarzeniem,

MIGAWKI m 
'WybOeedcA

Suczek z korkiem
Kupujemy sok np. mali

nowy z przetwórni we Wło
cławku, podległej Centralne 
mu Zarządowi Przemysłu 
Owocowo - Warzywnego w 
Warszawie,

Odznacza się on klarow
ną barwą, aromatycznym 
zapachem no i wybornym 
smakiem. Jest jednak male 
„ale“. Po odbiciu laku za 
lada dotknięciem korkocią
gu korek... wpada do wnę
trza butelki, 1 w ten spo•

Egzaminy są nie tylko sprawdzian m
wiadomości studenta

na scenie. Można także nie 
wątpliwie zapewnić odpo-

aJdZZ
melodia

Tylko dwa razy w niedzift 
lę 6 bm. o godz. 18 j w po
niedziałek 7 bm. o gdz. 19 
w teatrze dramatycznym,
mieszkańcy Gdyni będą mo
gli usłyszeć orkiestrę jazizo- 
wą z „Inter Clubu“ pod dy
rekcją Ryszarda Kaczmarka 
oraz popularną „Gdańską 
Czwórkę Radiową“.

Refreny śpiewać będzie D. 
Zimna, akompaniować —- K. 
Baryła, konferansjerkę pro
wadzić będą Z. Cybulski i B. 
Kobiela.

Przedsprzedaż biletów W 
oddz. „Orbisu“ w Gdyni i So 
pocie oraz w teatrze na 2 
godz. przed imprezą.

W poczekalni—świellicy

Przy klinice ortopedycznej Akademii Medycznej 
w Gdańsku otwarto w dwóch pokojach świetlicę dla 
małych pacjentów, którzy korzystają też z książek, 
gier i zabawek,

Na zdjęciu: pielęgniarka Genowefa Zielińska opie
kuje się małymi pacjentami Danusią i Ryszardem 
Starostą i Jerzym Śledziewiczem,

Fot, Z. Kosy Car z

które posiada doniosłe zna
czenie z dwóch względów. 
Po pierwsze — jest ona 
sprawdzeniem ł oceną stop
nia opanowania określonego 
zakresu wiedzy przez studen 
tów. Po drugie — jej wyniki 
dostarczają bogatego mate
riału do wszechstronnej ana 
lizy pracy uczelni we wszyst 
kich jej kierunkach. Poza 
sprawdzeniem i Oceną wiado 
mości studenta egzamin powi 
nien spełnić rolę wychowaw
czą, a spełni ją wówczas, gdy 
zmobilizuje studenta do jesz
cze bardziej wytężonej i sa
modzielnej pracy,

Jak więc należy ocenić z te 
go punktu widzenia przebieg 
i wyniki zimowej sesji egza
minacyjnej w Wyższej Szko
le Ekonomicznej w Sopocie?

Sesja zimowa, która trwa
ła od 3—20 ub. m. charaktery 
zowała się przede wszystkim 
zwiększonymi wymaganiami 
na wszystkich latach i kie
runkach studiów. Walka o ja 
kość znalazła odbicie wsłusz 
nej postawie katedr nietole- 
rowan.a i likwidowania naj
mniejszych nawet przejawów 
łatwizny i powierzchowności 
w przygotowaniu. Znaczenie 
wychowawcze tak przeprowa 
dzonych egzaminów jest nie 
wątpliwe. Podkreślają one 
bowiem raz jeszcze koniecz- 
n iść systematycznej, opartej 
o bogatą literaturę, samo
dzielnej pracy studenta w 
ciągu rałego roku.

Zwiększony poziom wyma
gań odbił się w pewnym za
kresie na przeciętnej liczbo
wej ocenie tegorocznej sesji. 
Nie wnikając w szczegóły 
można stwierdzić, że dobre 
stosunkowo wyniki osiągnię
to na egzaminach z dyscy
plin kierunkowych jak eko
nomika transportu morskiego 
czy portów morskich, dalej 
statystyka na II roku i inne. 
Rejestrowaliśmy również 
słabsze wyniki np. z matema 
tyki na I roku ,

Trzeba stwierdzić, że po 
ziom wymagań egzamina
cyjnych będzie wzrastał z 
roku na rok. Prawidło
wość ta wynika nie tylko

z rozwoju form i metod dy 
daktycznych, umożliwiają
cych osiąganie lepszych wy 
ników, ale przede wszyst
kim z zadań, jakie w za
kresie kształcenia i wycho 
w) wanta kadr stawia przed 
wyższą uczelnią rozwijają
ca się gospodarka.
Tegoroczna zimowa sesja 

egzaminacyjna jest jednym 
z etapów pomyślnej realiza
cji tych zadań przez Wyższą 
Szkolę Ekonomiczną w Sopo
cie.

Na marginesie warto pod
kreślić sprawny przebieg se
sji pod względem organiza
cyjnym. Prawidłowo ułożony 
harmonogram egzaminów, 
przygotowanie dokumentacji, 
a przede wszystkim zapew
nienie potrzebnej literatury 
naukowej świadczą o dobrej 
pracy Biblioteki Głównej, jak 
również dziekanatu Wydzia
łu Morskiego.

E. K.

Wieczór
pieśni i tańca

W sobotę 5 lutego o godz 
16 komitet rodzicielski przy 
Państwowej Średniej Szkole 
Baletowej w Gdańsku urzą
dza „Wieczór pieśni, arii 
i tańca“, w którym udział 
biorą artyści Opery warszaw 
sklej i gdańskiej.

Na pewno ucieszą się wszy 
scy, że będą mogli usłyszeć 
Barbarę Kostrzewską (so
pran) próf. Kazimierza Wił
komirskiego (wiolonczela), Ka 
linę Jędrusik (recytacje) lub 
ujrzeć taniec Hanny Tarnaw 
skiej czy Rajmunda Sobie- 
siaka.

Bilety do nabycia w „Or
bisie“ we Wrzeszczu lub w 
kasie teatru w dniu imprezy 
(od godz. 14).

Hagrody w konkursie
filatelistycznym

Nagrody dla Zwycięzców w kon 
kursie filatelistycznym Są do ode 
brania W Państwowym Przedsię
biorstwie Filatelistycznym W Gdy 
nj przy ul. świętojańskiej 73, z 
wyjątkiem nagród książkowych, 
które wysyła redakcja pocztą.

sób powstaje mieszanka —* 
„soczek z korkiem“.

Podobnie bywa częsta 
przy otwieraniu butelek z 
octem, olejem jadalnym itp.

Należałoby koniecznie po
myśleć o staranniejszym do
borze korków, o średnicy 
odpoiviedniej do wielkości 
butelek, tym bardziej, że 
nie jest to bez znaczenia i 
dla konserwacji produktów, 

(tl)

Lofix planu nie rob!
Troska o klienta po

winna być główną zasa
dą handlu uspołecznionego, 
W praktyce — bywa róż
nie. Otf choćby , ta
ki drobiazg jak lofix. W 
odpowiedzi na felieton o 
braku lofixu tv sklepach o- 
trzymaliśmy odpowiedź O- 
kręgowego Przedsiębiorstwa, 
Handlu Opalem, z której 
wynika, że w magazynach 
O PIJ O leży przeszło 38 ton 
lofixu, brak tylko zaintere- 
soivania tym artykułem ze 
strony MHD, PSS i PDT.

Stara historia: handel 
detaliczny nie lubi artyku
łów „kłopotliwych“. Lofix 
to nie wódka!

x (W)

Dążąc do zapewnienia Francji 
czołowego miejsca Wśród ówcze
snych mocarstw, a sobie — nie
podzielnej władzy we Francji 
Ludwik XIV usilnie popierał prze 
mysł i handel. Wyrazicielem i 
wykonawcą jego polityki był mi
nister Colbert, „surintendent des 
finances“, zawiadujący najważ
niejszymi sprawami państwa. Re
prezentował on jednocześnie bur- 
żuazję, nową siłę w społeczeń
stwie francuskim, porastającą w 
piórka dzięki rozwojowi nrzemy* 
słu, handlu zamorskiego i groma 
dzeniu kapitałów.

QZLACHTA wciąż jeszcze 
^ posiadała przywileje wy

W

0(1 « l7’ 19- ORŁ°- nikające z tzw. dobrego uro-o „Neptun „w matm*- dzemaj o które bezskutecznie
dobijało się zamożne miesz
czaństwo. Było ono wpraw
dzie podporą tronu, lecz tyl
ko podporą gospodarczą, a 
tron bądź co bądź stał na fur. 
damencie ustroju feudalnego 
i przestrzegał rozróżniania 
przywilejów stanowych przy 
najmniej w dziedzinie stosun 
ków towarzyskich, etykiety 
i obyczaju.

Znana Jest anegdota o pewnym

Od 1. 16 — g. 17, 19 OBŁUŻE 
„Związkowiec“ — „Cywil na sta
dionie“ od 1. 12 — g. 17.30. 20.

WEJHEROWO — „Świt,“ — 
„Zdobycie góry“ — öd 1. 12 LĘ
BORK — „Fregata“ — „Awantu
ra o dziecko“ od 1. 16 PRUSZCZ
— „Krakus“ — „Ożenek z posa
giem“ Od 1. 12 PUCK — „Me
wa“ — „Autobus odjeżdża 6.20“ 
Od 1. 14. JASTARNIA — „Hel“ — 
„Płomienne serca“ od 1. 12, ŁEBA 

*— „Rybak“ — „Wagary“ — od 
lat 14.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Rokossowskie

go 35 — tel. 351-22. STOGI — ul. 
Stryjewskiego 29 — tel 315-59.
ORUNIA — ul. Jedn, Robotniczej 
111 — tel 347-27. NOWY PORT
— Ul. Oliwska 83-84 WRZESZCZ
— ul. Grunwaldzka 52 — tel.
423-06 SOPOT — ul Stalina 715
— tel. 522-76 ORŁOWO — Boh 
Stalingradu 66 — tel 91-24. GDY 
NIA — ul. 22 Lipca 44 — tel 
41-67 GRABÓWEK — ul. Czer
wonych Kosynierów 137 —
22 88.

Przed premierą

Turcaref -
Komedia, która wywołała burzę

A. R. Le Sage’a
SZV się na odwagę nowokreowa- 
ny szlachcic zapytał władcę o 
przyczynę odmiany nastroju. Król 
odpowiedział mniej więcej tak: 
„wśród mieszczan byłeś pierwszy, 
Wśród szlachty jesteś ostatni“

Starając się zrównać na każ
dym polu z ludźmi herbowymi, 
górne warstwy mieszczańskie gu
stowały w ówczesnym „oficjal
nym“ teatrze francuskim. Pano
wała w nim tragedia psychologi
czną. „wałkująca“ bez końca 
sprawy miłosne wielkich bohate
rów.

Niższe mieszczaństwo nie po 
dzielało całkowicie upodobań kul 
tura!nych wyższych sfer. także w 
dziedzinie teatru. Francuska ko
media plebejska posiadała świet
ne tradycje, które w dalszym clą 
gu oddziaływały 1 na twórców i 
na odbiorców. W XVIII-wiecznym 
francuskim teatrze ludowymbogatym finansiście, kuóry dozna ź-mipr-Un komedia l pował T.ii 1- triumiy święciła Komeaia i yu
chodząca od niej burleska.

PO śmierci Moliera uajwy 
bitniejszym komediopi

sarzem francuskim był Alain 
Renć LE SAGE (1608—1747) 
Pochodził z niezamożnej ro
dziny mieszczańskiej i wcześ 
nie zaczął zarabiać na siebie. 
Trudne warunki bytu wyo-

wał szczególnych względów Lui 
włka XIV. Król zaszczycał go roz 
mową bezpośrednio po rozmowie 
z najwyższymi arystokratami. Am 
bitny mieszczanin prośbą l pie
niędzmi wyrobił sobie nobilita
cje. Kiedy przyjechał do Wersalu, 
aby podziękować za tę łaskę, 
zdziwił się, że król ledwo raczył 
na niego spojrzeć i obdarzył go 
kilkoma chłodnymi zdaniami na 
samym końcu przyjęcia. Zehraw-

strzyły jego' spojrzenie i pió
ro. Nie zmienił się ani pod 
wpływem szykan, ani prób

Projekt kcs'.iiimu baronowej

przekup?iwa. Do końca życir 
pozostał surowym i sarka
stycznie uśmiechniętym o-

skarżycielem swego społe
czeństwa.

Twórczość Le Sage‘a zna
my w Polsce głównie dzięk: 
dwom powieściom. „Diabci 
kulawy“ i „Przypadki Idzie
go Blasa“. Teatr gdański wy 
staw:a obecnie komedię „Tui 
caret“ jedno z najwybitniej
szych jego dzieł scenicznych

W sztuce tej (podobnie jak 
w obu powieściach) autor nie 
umieścił ani jednej postaci 
pozytywnej. Turcaret jest po 
tentatem finansowym, chci
wym i dumnym, a jednocześ
nie żądnym „awansu społecz
nego“ do arystokracji. W tym 
celu organizuje całą intrygę. 
Baronowa, której herby ma
ją mu ten awans umożliwić, 
traktuje go jak dojną krowę, 
a część wydobytych od niego 
pieniędzy obraca na utrzy
manie swego szlachetnego 
i zrujnowanego kochanka. 
Pokojówka baronowej nie po

chwała postępowania swej 
chlebodawczym, ponieważ 
sama przy tym niczego nie 
zyskuje. Służący szlacheckie
go amanta, węsząc większe 
korzyści u Turcareta, prze
chodzi do niego na służbę.
Ostatecznie załamują Się pla 
ny wszystkich bohaterów, 
prócz służącego, który sku
tecznie oskubał swego nowe
go pana i gotuje się zająć je 
go miejsce.

KOMEDIA Le sage‘a wy
wołała burzę wśród ów

czesnych finansistów. Jeszcze 
w czasie prób usiłowali go 
skłonić do wycofania sztuki, 
ofiarując mu wielką łapówkę 
— 60 tys, franków. Autor, w 
pocie czoła zarabiający na 
utrzymanie, odmówił. Po 
siedmiu przedstawieniach 
sztuka zeszła jednak ze sce
ny, gdyż aktorzy — niewąt
pliwie przekupieni — odmó
wili grania. Sukces finansjery 
nie trwał długo. „Turcaret" 
utrzymał się na scenie po 
dzień dzisiejszy.

Teatr „Wybrzeże“ wysta
wia tę sztukę w reżyserii
Zdzisława Karczewskiego 
Autorem scenografii jest Ma
rian Kołodziej. Premierę „Tur 
careta" zobaczymy w lutym 
w Teatrz« .Wielkim w Gdań-Jroóid. Pierwszą
ski'

Wyrzuci

za okno
Pociągiem do Pruszcza je

chała mama z 3-letnią córect 
ką.

— Zjedz bułeczkę, no, 
zjedz, bo jak nie zjesz, to 
ta pani zje. — Stężałam w 
sobie ze złości i musiałam 
mieć minę ponurą bo dziec
ko wlepiło we mnie załzawio
ne oczy.

— O! Idzie pan konduk
tor. Zaraz cię weźmie i wy
rzuci za okno. — Dziewczyn
ka rozpłakała się. Biedny 
konduktor, nie świadom swej 
dodatkowej misji, pieszczotli
wie dotknął głowy dziecka. 
Mała rozwrzeszczała się na 
cały wagon.

Systemem — ciiicho, cicho 
— mama przekrzykiwała cór 
hę. — Jak się zaraz nie u- 
spokoisz, to ten pan w ko
żuchu cię zbije. — Pan w 
kożuchu zaprotestował.

— Zaraz pasa zdejmie i 
zbije — stwierdziła radoś
nie marna.

— Nie bijam w ogóle dzie
ci — zirytował się.

— Eee, taki pan zasadni
czy. Pewno pan nie ma dzie
ci, a do wychowania dzieci 
trzeba mieć metodę»„

Mając „metodę“ groziła 
małej kolejnoi czarnym ko
miniarzem, listonoszem-z tor
bą, oraz doktorem, który 
kraje dzieci, Jak na jedno 
dziecko wystarczy.

Ja osobiście mam jeszcze 
parę innych, „mrożących 
krew“ przykładów: rzeźnika 
z nożem, fryzjera z brzytwą, 
„babę z koszem“...

Przy twórczych zdolnoś
ciach wychowawczych niektó
rych matek, wszyscy ci nie
winni ludzie szybko wzbudzą 
w dziecku niepożądany lęk i 
niechęć, przemijające nie
zwykle wolnó.

Mama dobra, mama nie bi
je, biją natomiast i krzyw
dzą inni. Ta bezmyślna me
toda wychowaivcza wyrządza 
dziecku iviele zła. Dziecku — 
i otoczeniu.

Przez tydzień, na przykład, 
usiłowałam tłumaczyć Ą-let- 
niej bratanicy, że kominiarza 
nie trzeba się bać, bo to do- 
bry człowiek, a jak się umy
je, to jest bielutki. Zdarzyło 
się, że na, podwórzu zobaczy
ła kominiarza. Dziecko trzę
sło się ze strachu i, becząc 
na cały regulator, recytowa
ło: „Uuuu, kominiarz dobly 
cłowiek, uuuu, ja nie boje ko 
miniarza, uuuu“,

Nie nadrobiłam przez ty
dzień krzywdy jaką zrobiono 
dziecku (i kominiarzowi).

Dziecko boi się i NIE LU
BI fryzjera, .„baby“, komi
niarza itp., zawdzięczając 
te uczucia „metodom wycho
wawczym“...

Czy celem wychowania mlo 
dego obywatela jest strach 
przed ludźmi?

Trzeba uczyć zaufania do 
człowieka a nie niechęci i 
nieufności. Szkoła wszystkie
go na pewno nie zdąży nad- 

„szkołą“
(L. B.) i winien być dom. len.
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Biedne zwierzę
Biedny, czarny, duży pies 

leży na podwórzu dniami i 
nocami, zwinięty w kłębek 
na malej skrzyni, która ma 
imitować jego budę. Wew
nątrz śnieg tylko. Pies jest 
przywiązany, ale wcale nie 
zdradza ochoty ruchu i leży 
drżąc z zimna i głodu.

Właściciel psa powiada, że 
pies nigdy nie zmarznie. Nie 
wiemy, czy zmarznie czy 
nie, ale że męczy się, to 
widzi każdy, że drży z zim
na, że jest głodzony, a osta 
tnio ma chorą łapę, może od 
mrożoną, bo stąpnąć nie 
może.

Całe ostatnie lato był zam 
knięty w komórce i wył. Na 
wet z sąsiednich ulic ludzie 
pytają „co z tym psem bę- 
dzie‘‘, ale nikt nie ma od
wagi zadzierać z właścicie
lem, którym jest Ludwik Bo 
browski, zamieszkały we 
Wrzeszczu przy ulicy Srebr
niki 6 m. 4. Naszym zda
niem, kto nie ma warun
ków, ani zamiłowania do 
zwierząt — nie powinien ich 
trzymać i męczyć,

Przyjaciel zwierząt
Przypominamy, że za drę 

ozenie zwierząt M. O. wy
mierza ivysokie kary pienię 
żne. red.

Liswncu
ZIMNO I ŚMIECIE 

Mieszkańcy ulicy nr 313 w Gdy 
ni żalą sie na zła prace central
nej kotłowni, która niedostatecz
nie ogrzewa mieszkania. Góry 
śmieci przed każdym blokiem od 
dawna proszą się o wywiezienie. 
Prosimy administrację osiedla o 
zainteresowanie się skargami 
mieszkańców.
ZŁOM ZEBRALI — NAGRÓD 
NIE DOSTALI

Do redakcji przyniesiono ulot
kę Zjedn Inst. Sanit i Elektr. 
w Gdańsku. W ulotce tej, dato
wanej w październiku ub. r.. dy. 
rckcja wzywa pracowników do 
zbiórki złomu metali koloro
wych, obiecując w zamian sowite 
nagrody i podając termin rozda
nia nagród: 20 grudnia 1954 r. 
Minął już miesiąc od oznaczonej 
daty, więc zniecierpliwieni pra
cownicy, którzy na apel dyrek
cji dostarczyli pokaźną ilość zio

ną fali 230,1 m 
ŚRODA — 2. II 1953 R 

6.15 — Gimnastyka 6.25 —
Aud, dla wychów, przedszkoli.
6.30 — Kalendarz. 6.37 __ Progno 
za pogody i program lok 6'40 — 
Muzyka — lok 6.47 — Aud. dla 
wsi — lok. 6 55 — Program. 7.00
— DZIENNIK. 7.15 _ Polskie me 
lodie ludowe. 7.38 — Stan pogo
dy 7.40 — Wlad. 7.45 — Muzyka 
rozr, 8.00 — Koncert orkles'ry. 
8.40 — Koncert chłopięcego chó
ru włoskiego. 9.00 — Przerwa lok 
D.54 — Sygnał i zapowiedzi roz
głośni — lok. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków — lok. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Wiad 12.10 
—- Melodie ludowe różnych naro
dów. 12.45 — Aud. dla wsi. 13 00
— Program ( komunikaty — lok.
13.05 — Program. 13 10 — Aud. li 
teracka 13.30 — Aud, szkolna.
14 00 — Wiad. 14.05 — Informa
cje 14.09 — Kom. o stanie wód. 
14,10 — Aud szkolna. 14.30 — 
Muzyka pop. 15.00 — Koncert so
listów 15.30 — Muzyka rozr. 16 00
— Aud. dla dzieci — lok. 16.30 — 
Problem dnia — lok. 16.25 — Za
gadki muzyczne — lok. 16.45 —
Muzyka rozr. — lok 17.00 _ Z
życia Związku Radzieckiego 17 30 
—■ Muzyka tan. — lek .17.45 —- 
Reportaż — lok. 17.53 — Muzyka 
rozr. — lok. 18.05 — Radiowy
dziennik Wybrzeża — lok. 18,15
— Wiad 18.20 — Reportaż rybac 
ki —■ lok. 18 28 — Aud świetli
cowa — lok. 18.50 — Aud. oświa
towa. 19.00 — Muzyka 1 akt. 19.25
— Aud. literacka. 19.45 — Kon
cert estradowy 20.40 — Reportaż 
literacki 21.00 — Muzyka tan.
21.30 — DZIENNIK. 21.50 — Dzień 
nik rybacki _ lok. 22.00 Pię-
ro Mascagni — opera „Rycer

skość wieśniacza“. 23.20 —■ 'Mu
zyka tan. 23.55 OST \ ~AD.

mil, pytają za naszym pośrednic
twem — co z tymi nagrodami?

WSZYSTKO W PORZĄDKU
W związku z notatką „Jajko 

DOKP" — Dyrekcja OKP w Gdań 
sku wyjaśnia, że na przystanku 
Stocznia Gdańska ogłoszenia o 
wsiadaniu do ostatniego wagonu 
podróżnych nie posiadających bi
letów zostały usunięte w dn 28. 
XI. 54 r., natomiast tabliczki kie- 
sunkowe z napisem „do kasy bi
letowej" zostały ustawione w dn. 
8 XII. 54 r. Ponadto na budyn
ku kasy biletowej umieszczony 
Jest duży napis „kasa biletowa", 
który widoczny jest z daleka.
JUŻ CICHUTKO

W związku z notatka, „Zbytec/ 
ny hałas" PPiUR „Arką" w Gdy
ni zawiadamia nas, że aparatura 
radiowęzła oddziału w Helu zo
stała częściowo naprawiona w 
związku z tym nie ma już wy
padków naruszania spokoju mie
szkańców przez zbyt głośne au
dycje

WZOROWA ODPOWIEDŹ
N„ notatkę „Z łezka w oku...“ 

dyrekcja Okr. Przeds. Barów 
Mlecznych w Gdańsku odpowie
działa nam, że wydano zarządze
nia. zmierzające do poprawienia 
stanu sanitarnego baru mleczne, 
go w Oliwie. Gablotka została wy 
pełniona reklamowymi daniami 
a zegar naprawiony. Równocześ
nie nastąpiła zmiana kierownicz
ki baru,

KIEDY BEDZIE TRAMWAJ?
Mieszkańcy ulic Dolna Brama. 

Rzeźnicka. pod Zrębami, Plac 
Wałowy i okolic nie mogą docze
kać się przedłużenia linii tram
wajowej az do gmachu Woj Ra
dy Narodowej w Gdańsku Podob
no przedłużenie linii jest w pla
nie, ale na kiedy?
SPÓŹNIONY POMYSŁ 
RACJONALIZATORSKI

Jak nam z oburzeniem wyja
śnia dyrektor WPK GG — stu
denci mają prawo do korzystania 
z abonamentów 10-cio przejaz
dowych w cenie 1,53 zł, nabywa
nych w punktach sprzedaży WPK 
GG na podstawie list zbiorowych. 
Politechnika Gdańska została o 
tym zawiadomiona jeszcze w dniu 

3 marca ub. t.

Mimo złych warunków atmosferycznych
narciarze rozegrali mistrzostwa
w

klasycznych
W drugim dniu mistrzostw 

narciarskich województwa 
gdańskiego rozegrano kon
kurencje biegowe. Mimo tru 
dnych warunków śnieżnych 
zawodnicy uzyskali niezłe 
wyniki. W biegu na 15 km 
triumfował Lisowski — 
1.23,41, przed Kołtunem 
1.23,54. Bieg juniorów na

dystansie 10 km przyniósł 
sukces Ćwierzowi — 59,23, 
przed Gawrychem — 59,43. 
W ogólnej punktacji kombi
nacji klasycznej seniorów 
zwyciężył Kołtun uzyskując 
428,5 pkt. W konkurencji ju 
niorów wygrał Filipowicz 
wynikiem 433,6 pkt.

Bieg na 10 km kobiet wy
grała zdecydowanie Zajew- 
ska w czasie 1.25,17, zaś bieg 
juniorek na dystansie 5 km 
zakończył się zwycięstwem 
Cwierzówny — 38,5.

Kadra Narodowa hokeja na lodzie

Piłkarze ręczni
Wybrzeża

zakończyli 
mistrzostwa

W ostatnich spotkaniach o 
mistrzostwo wojew. gdańskie 
go w piłce ręcznej (7-osobo- 
wej) padły następujące wy
niki: Zryw TWF — Zryw 
ZSM 6:4, LZS Orunia —AZS 
AMG 8:6, Zryw TBM—AZS 
FG 6:5 (4:4).

Mistrzostwo Wybrzeża zdo 
byte przez młodą drużynę 
Zrywu TBM nie było dzie
łem przypadku, o czym naj
lepiej może świadczyć to, że 
w tegorocznych rozgrywkach 
zrywowcy nie ponieśli żad
nej porażki. W dużej mierze 
do sukcesu przyczynili się 
trener Walerand i kier. Od- 
rowski.

Zespół TBM-u występował 
w następującym zestawieniu. 
Adamek, Zacharewicz, Mach 
I i II, Wandtke I i II, Rei
chel, Zacharuk, Królikowski, 
Jarzębowicz i Lipka.

miATlOt

Dzwonię na alarm
Codziennie widywałam 

tę kierowniczkę w sklepie 
\ i wcale nie zwróciłam na, 
nią specjalnej uwagi. Ale 
kiedy dzisiaj tłumaczyła 
coś jednej z klientek i po
wiedziała z godnością: „W 

, tej sprawie trzeba za- 
, dzwonić NA mleczarnię“, 
i już wiedziałam, że nie 
mam z byle kim do czy
nienia.

— A jak to było z mo
im jesiennym płaszczem? 
Jakoś długo nie mo
głam się zdecydować 
na wybór pralni ehe- 

, micznej. Dopiero, kie
dy przeczytałam napis'na 
nowiuteńkim szyldzie: 
„Punkt usługowy nr .... 
Wykonyivanie usług w za-

W. Olchowicz z Malborka.
Już nie mam sił upominać się 

o dokończenie remontu, bo tyle 
razy chodziłem bezskutecznie -- 
skarży się nasz czytelnik. Może 
więc nasza notatka przyspieszy 
decyzje MZBM w Malborku?

M. Kwiatkowska, Gdańsk. — Te 
ren, o którym piszecie, Jest prze
znaczony na ogródek jordanow- 
wski. Prace przygotowawcze zacz
ną się w tym roku j już wkrótce 
znikną opisane przez Was niepo
rządki

Stefan Żmurko, pracownik MRN 
w Nowym Dworze. — Wysłanie 
prywatnej skargi do redakcji w 
kopercie z pieczęcią ze znaczkiem 
urzędowym — nieszczególnie c 
Was świadczy. Błahe zajście w 
biurze opałowym należało zlikwi 
dować na miejscu.

„Miguele Corteje“. Gdynia. —
Nie możemy, niestety, zamieście 
artykułu na proponowany przez 
Was temat, gdyż dla większości 
nnszych czytelników są to sprawy 
znane Jeśli — po uprzednim 
skontaktowaniu się telefonicznie
— zechcielibyście przyjść do re
dakcji, chętnie wyjaśnimy Wam 
znaczenie przytoczonych w Wa
szym liście terminów.

Mgr Michał Nabrzysld, Wrzeszcz.
— Dziękujemy za zwrócenie nam 
uwagi na błąd, który sami rów
nież spostrzegliśmy, tylko, nie
stety, już po ukazaniu się w dru 
ku Oczywiście, nie ulega wątpli
wości, że Łomonosow żył w 
XVIII wieku

Zofia K., Wrzeszcz. — Prosimy 
o podanie szczegółów sprawy, 
gdyż w wymienionych przez Was 
numerach naszej gazety brak 
wzmianek na ten temat.

R. Buczkowski. Oliwa. — Han
de! uspołeczniony nie sprzedaje je 
szcze motocykli bez ograniczenia. 
Dotyczy to również nowowyprodu 
kowanych motocykli M-O-6.

L. Ostrowski, Gdańsk. — Z bra 
ku mlęjsca nie możemy obecnie 
drukować przygód Agapita Krup
ki

Prąd 333, — Możecie ubiegać 
się o zainstalowanie Wam samo
dzielnego licznika. Sprawę tę 
rsleży załatwić w Zakładzie Zby 
tu Energii, Gdańsk, ul. Robot
nicza 1.

Prezydium sekcji hokeja na lodzie GKKF powoła
ło do Kadry Narodowej 35 zawodników.

BRAMKARZE: Kocząb (CWKS), Hampel (Gwar
dia Stalinogród), Wacław (CWKS), Foryś (Gwardia 
Bydgoszcz), Tulidziński (Kolejarz Toruń).

OBROŃCY: Chodakowski, Olczyk, Bromowicz,
Więcek (wszyscy CWKS), Gburek, Penczek, Skarżyń
ski, Zawadzki (wszyscy Górnik Stalinogród), Chmura 
(Sparta Nowy Targ), Brzeski, Radosław (Kolejarz 
Toruń).

NAPASTNICY: Kurek, Nowak, Janiczko, Czech, Je 
żak,-Masełko (wszyscy CWKS), Gansiniec, Wróbel Al
fred, Wróbel Adolf, Jończyk (wszyscy Górnik Stalino- 
gród), Csorich i Gosztyła (Unia Krynica), Lewacki i 
Skotnicki (Gwardia Bydgoszcz). Herda (Gwardia Sta 
linogród), Bryniarski (Sparta Nowy Targ), Żebrow
ski (Kolejarz Toruń), Olszowski (Sparta Cieszyn), Szy 
mańslti (Włókniarz Zgierz) i Jedrol (OWKS Byd
goszcz).

Gdyńscy lekkoatleci „nie śpią“
Sekcja lekkoatletyczna Ko 

lejarza Gdynia zorganizowa
ła w ubiegłą niedzielę za
wody z udziałem lekkoatle
tów gdyńskich zespołów Sta
li i Kolejarza. Startowało 40 
zawodników i zawodniczek.

W biegu na 20 m męż
czyzn zwyciężył "Żemojtel 
(Kol.) — 3,1, przed Kapczyń- 
skim (Kol.) i Figurskim 
(Stal).

Żemojtel wygrał również 
skok wzwyż wynikiem 1,53.
Drugim był Twardowski

Górski
raid narciarski
Na terenie Wybrzeża odbyło się 

już kilka imprez zorganizowa
nych przez PTTK w ramach Dni 
Turystyki Narciarskiej. Główną 
atrakcją sezonu stanie się jednak 
niewątpliwie I Górski Raid Nar
ciarski Okręgu Gdańskiego PTTK 
który odbędzie się w dniach 17— 
20 lutego br. Trasy raidu organi
zowanego pod hasłem „Wędruje
my szlakami Lenina“ przebiega
ją po najpiękniejszych okolicach 
Tatr, Podhala, Babiej Góry i Gor
ców.

Termin zgłoszeń upływa Już 
5 lutego br. Wszelkich informacji 
udziela PTTK, Gdańsk, Długa 45. 
tel. 325-69.

(Kol.), przed Potapczukiem 
(Kol.).

Skok w dal wygrał Potap- 
czuk — 6.08, przed Żemoj- 
telem i Twardowskim.

W trój skoku z miejsca 
triumfował Potapczuk — 
8,40 przed Twardowskim i 
Richer! em (Kol.). Pchnięcie 
kulą przyniosło sukces Twar 
dowskiemu — 10,40 przed 
Potapczukiem f Kapezyń- 
skim. W konkurencji junio
rów (kula 5 kg.) triumfował 
Jaskólski (Kol.) 12 m.

W konkurencjach kobie
cych skok wzwyż wygrała 
Michalczewska (Stal) 1,15. 
Ta sama zawodniczka zwy
ciężyła w skoku w dal wy
nikiem 4,16 Drugą była Be- 
tlejewicz (Kol.) 4,01. W 
pchnięciu kulą triumfowała 
Szafrańska (Kol.) 6.05, przed 
Domachowską (Kol.) Trój- 
skok z miejsca wygrała Sza
frańska — 5.43, przed Bet- 
lejewicz i Domachowską.

Morski 10-letni
bilans rozwoju
gospodarczego

naszego województwa
Serii publikacji, ogłasza 

nych na łamach kolej
nych numerów kwartalni 
ka „EKONOMISTA“, a po 
święconych podsumowa
niu naszych osiągnięć w 
różnych dziedzinach ży
cia gospodarczego w okre 
sie naszego- 10-lecia, osta
tni (IV — 1954) numer te 
go czasopisma przynosi 
wyczerpującą pracę HEN 
RYKA KRYŃSKIEGO o 
rozwoju gospodarczym wo 
jewództwa gdańskiego.

Autor omawia, ilustru
jąc licznymi liczbami sta 
tystycznymi, odbudowę i 
rozbudowę zespołu porto
wego Gdańsk—Gdynia, po 
wstanie i rozwój naszego 
przemysłu okrętowego, ro 
zwój innych gałęzi prze
mysłu oraz odbudowę i 
rozbudowę rybołówstwa 
morskiego.

Praca Henryka Kryń
skiego jest pierwszą tego 
typu publikacją, sumują
cą 10-łetnie - osiągnięcia 
naszego regionu nadmor
skiego.

(am)

W listopadzie uh. roku 
przekazano do eksploatacji 
pierwszą w kraju wytwórnię 
ekstraktów garbarskich. Pod
jęta tutaj po raz pierwszy w 
kraju produkcja szlachetnego 
garbnika w oparciu o surow
ce krajowe pozwoli nam w 
dużej mierze uniezależnić się 
od importu w tej dziedzinie.

Nowouruchomiony zakład 
stanowi kompleks przestron
nych hal, wyposażonych w 
nowoczesne agregaty i urzą
dzenia. z których większość 
jest produkcji krajowej. Pro
jektanci dużą uwagę zwró
cili na zapewnienie załodze 
jak najlepszych warunków 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy. Przyczyni się do tego mię 
dzy innymi nowoczesna apa
ratura klimatyzacyjna, zain
stalowana we wszystkich ha
lach produkcyjnych.

Na zdjęciu: Marceli Koza- 
kowski przy obsłudze wypa
rek.

CAP — fot. Kondracki

Piękno Kraju Rad

Na zdjęciu: nowy dom dla pracowników- kombinatu 
jedwabniczego przy Alei Stalina w mieście Kutaisi 

w Gruzińskiej SRR.
Fot. CAF

kresie czyszczenia che
micznego oraz punkt przy 
jęcia bieliziiy w ramach 
prania ręcznego“ -— z
miejsca jakoś nabrałam 
przekonania. Zwłaszcza, 
że pod szyldem ktoś umie
ścił małą karteczkę z do
piskiem: „Zaraz wracam, 
jestem NA sortowni

Znacie męża Gnypczyń- 
skiej? _Nie? Tego, co pra
cuje NA fabryce? Zresztą 
mniejsza z tym. To kolega 
Łypiaka. A Łypiak od pe
wnego czasu chodzi NA 
magazyn. Żona tego Gnyp- 
czyńskiego pracuje NA 
sklepie, a Łypiakowa NA 
Centrali. Z takiej Centra
li to już można zadzwonić 
NA każdy sklep i zadys
ponować to i owo. Fabi- 
siak sięgnął po rozum do 
głowy i od pewnego czasu 
zaczął jeździć NA stocz
nię. Teraz jego szwagier 

> nie będzie już zadzierał 
nosa NA tej siuojej spół
dzielni. Zaraz było widaći,

, że nie może tego strawić, 
i jak się wczoraj spotkali 
obaj NA stołówce.

Tylko Lusia jeszcze cią
gle sobie myśli, Bóg wie 
co, bo ona już od roku 
siedzi NA sekretariacie. 
Królewna. Jej szef może 
każdej chwili powiedzieć: 
„Panno Lusiu, niech pani 
przedzwoni NA finanso
wy“, a ona dziooni. A NA 
świetlicy to nie była ani 
razu. Wykręca się, że ivie- 
tizorami ma nadgodziny 
NA administracyjnym.

Najbardziej to mi żal 
Basi. Ona ciągle jeszcze 
pracuje w przedszkolu. A 
Pieprzyk chodzi do tego 
swojego szpitala. Ale po
dobno ma zamiar wymó
wić. Wcale się nie dziwię. 
Kamiński też gania jak 
głupi do biura. Taki los.

No, ale to się milsi chy
ba skończyć. Ostatecznie 
taka Basia to gorsza, czy 
co? Ręczę, że znajdą się 
tacy, co się za nią, ujmą. 
I za Pieprzykiem i za Ka- 
mińskim. Za tymi ivszyst- 
kimi, co to jeszcze ciągle 
wloką się w ogonie i utru 
dnia ją ten postęp.

Już my się postaramy, 
żeby to się zmieniło. Jak 
awans, to dla wszystkich. 
Basia — NA przedszkolu, 
Pieprzyk — NA szpitalu, 
a Kamiński NA biurze. 
Jak róiuność to równość.

Krystyna.
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daguje zespól. Administracja: 
Gdańsk, Targ Drzewny 3,7, 
Dyrektor delegatury 335-59 
Dział finansowy 320-94, Cen
trala 350-41, Ogłoszenia 335-80 
Pismo wydale Instytut Prasy 
„CZYTELNIK“,

Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bałtyc
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
„Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze
daży dzienników i czasopism.
Druk Gdańskie Zakłady Gra
ficzne —- Gdańsk.
Zam. 361 — W-6-319

FACHOWCY POSZUKIWANI
Jednego palacza, jedną maszynistkę i 1 portiera
zatrudni od zaraz Państwowy Szpital dla Ner
wowo i Psychicznie Chorych „Srebrzysko’' — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Srebrniki 1. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. 250-K

Inżynierów na stanowiska: kierownika produkcji 
(roźądana znajomość technologii materiałów bu
dowlanych), kierownika inwestycji (inżynier kon 
struktor wzgl. mechanik), kierownika laborato
rium przyzakładowego (inżynmr - chemik) po
stukują Zakłady Produkcji Elementów Budowla 
nych w Solcu Kujawskim. Mieszkania rodzinne 
w Solcu zapewnione. Zgłoszenia kierować Jo 
działu kadr nrzy Zakł. Prod. Elem. Bu ' owi. w 
Solcu Kujawskim, ul. Przedmieście Toruńskie 
3/15, pow. Bydgoszcz. 261-K

CCMłSZEWA DROBNE

KUPIE lub wynajmę eztan- 
cę ręczną dwuramienną. — 
Zgłoszenia telef. Gdynia 
33-61. 555-G

KUPIE oponę 1050 x 16 lub 
zamienię na 850 x 20. J. 
Kummer, Rumia, Starowiej- 
ska 22. 241 -P

KUPIE magiel nowoczesny 
elektryczno - gazowy, który 
jednocześnie prasuje. Gdy
nia, Bema 29/55. 251-P

KUPNO
KUPIE maszynę do mielenia 
kości ra mączkę, Tel, 350-41 
wewn 81 262-K

KUPIE natychmiast łóżko 
żelazne, lub drewniane, skł;
dane nolowe, Gdynia tel. 
15-45 , 540-G

KUPIE żaglówkę „Jolkę“ 
15—25 m ożaglowania Kra
ków Topolowa 48, B. Eusta- 
chłewicz. 577-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM motocykl set
kę. Sopot, Bieruta 70—2 — 
(oglądać w niedzielę).

OKAZYJNIE sprzedam lam
pę kwarcowa, na prąd sta
ły. Orłowo, Przemysława 36/1 
(róg Przebendowskich). od 
godz 14—16 557-G

SPRZEDAM wózek - autko 
dwa łóżka z nocnymi szafka 
mi, stan bardzo dobry, oli
wa Mściwoja 59. 571-G

SPRZEDAM warsztat stolar
ski. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „553"

SPRZEDAM nowe radio „Sy 
renę" lub nowe radio „A- 
ge“. Gdańsk - Orunia. Ju
nacka 3—1. 570-G

SPRZEDAM tanio radiood
biornik. „AT" - super, piecio 
zakresowy (nowy). Gdańsk. 
Zakopiańska 5—4. 569-G

KRÓLIKI wiedeńskie, pol
skie. szynszyle — sprzedam. 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
65—1. 565-G

SZAFĘ dwudrzwiową, fornie 
rowaną na dąb. ciemna — 
sprzedam. Gdynia. Abraha
ma 39—1, po g. 17. 562-G

SPRZEDAM lotniczy kom
plet kożuchowy zagraniczny, 
spodnie i kurtkę, motor ben 
zynowy do roweru (nrzvezep 
ny). Gdynia, Bema 29/55.

DO sprzedania meble ku
chenne: kredens, stół, krze
sła Gdynia, ul. Starobielska 
26/4. 242-P

ZGUBY

WAJDZIK Krystyna, Skar
szewy. Dworcowa 24 zgubiła 
kwit nr 427, wydany przez 
Pralnię Chemiczną we Wrze 
szczu, Grunwaldzka.

ZOSTAWIONO w pociągu «»- 
lektrycznym teczkę skórza
na. brązową. Uczciwego zna 
lazce proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Oleński Hen
ryk, Wrzeszcz. Konrada Lecz 
kowa 28a — 1, 568-G

PPiUR „Arka" w Gdyni u- 
nieważnia zgubione upraw
nienie nr 460 — wydane
przez GUM. na nazwisko Zl- 
merman Bernard. 243-P

GDAŃSKIE Przemysłowe Zje 
dnoczenle Budowlane unie
ważnia przepustki Gdańskiej 
Stoczni Remontowej nr 
07353, 08075. 573-G

POTRZEBNA starsza gospo
sia. Referencje konieczne 
Wrzeszcz, Konarskiego 2

RÓŻNE

LEKARZOM V Ośrodka Zdro 
wla we Wrzeszczu — dr Du
raj Sabinie, dr Zawistow
skiej - Szerek Halinie, za 
troskliwa 1 cierpliwą opie
kę, oraz za wyleczenie mo
ich i dziecka zębów — skła
da podziękowanie Janina 
Fait. 572-G

LOKALE

CZTEROPOKOJOWE miesz
kanie z wygodami w Świd
winie zamienię na trzypoko 
Jowe w Gdańsku lub trój- 
mieście. Wiadomość: Świd
win, ul. ,22 Lipca 9. R. Kott.

POKÓJ z kuchnią w śród
mieściu Bydgoszczy — zamle 
nię na dwa lub trzy pokoje 
z kuchnią w trójmieścle. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra
sa" Gdańsk pod „554“.

ZAMIENIĘ komfortowe trzy 
pokojowe mieszkanie w Je
leniej Górze — na mniejsze 
w trójmieścle. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „566“. 566-G

STUDENT Politechniki po
szukuje pokoju sublokator
skiego przy rdozlnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „564“. 564-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch
nią w Elblągu — na podo
bne lub mniejsze w trójmie 
ście. Tel. 312-76. Penner.

DWA pokoje z balkonem, 
wspólną kuchnią, łazienką. 
I ptr., słoneczne w Gdyn' 
Skwer Kościuszki — zamie
ni- w centrum Gdyni na 
1,5—1 pokój z kuchnią O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra
sa“ Gdańsk pod „539“.

URZĘDNICZKA Zakładów 
Mięsnych _ poszukuje poko 
Ju przy rodzinie we Wrzesz
czu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod .,567“.

SAMOTNA starsza poszuku
je pustego pokoju. Warunki 
do omówienia Sopot, 3 Ma. 
ja 24/6. tel. 521-22 574-Q

ZAMIENIĘ 4 pokoje z ku cli 
nią. z wygodami, z ogrodem 
w Giżycku —- na 2 pokoje z 
kuchnią w trójmieścle. Wla 
dcmość tel, 344--08. do godz. 
16. 552-G

I

Nadmorskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 211.

przyjmują do ostrzenia
PIŁY TAŚMOWE,

ROZDZ”-’ CZE
I BLOKOWE

U l
Bliższe szczegóły do omówienia w dziale 
Głównego Mechanika tel. 412-70 lub 412-67

i wewn. 8
.i.,......._::r ■ ... it 253-K

f i


